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Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 
HILAREGO ftlINCA, wygłoszone na V Plenum k€ PZPR 

SZEŚCIOLETNI PLAN 
rozwoju gospodarczego i budowy podstaw socjalizmu w Polsce

Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR

Bolesława Bieruta 
przy otwarciu obrad 
V Plenum KC PZPR

22 proc.; tym niemniej ten plan w [ z tego nie wynika bynajmniej, że przej 
pierwszym półroczu obecnego roku <iście do okresu rozbudowy i rekon- 
został wykonany z nadwyżką 6 proc, strukcji oznacza osiąganie całego przy

Towarzysze!
Na porządku dziennym dzisiejsze­

go V Plenum Komitetu Centralnego 
stoi zagadnienie ostatecznego ustale­
nia zadań planu sześcioletniego. Jak 
wiadomo, w grudniu 1948 roku Kon­
gres Zjednoczeniowy PZPR ustalił 
wytyczne 6-letniego planu. Od czasu 
Kongresu odbywała się olbrzymia 
praca zmierzająca do konkretnego 
rozpracowania wytycznych ustalo­
nych przez Kongres. W rezultacie 
uogólnienia nauk i doświadczeń, wy­
nikających z rozwoju naszego kraju 
w okresie po Kongresie Zjednocze­
niowym, wytyczne kongresowe ule­
gły znacznym zmianom i przedsta­
wiony obecnie pod obrady Plenum 
firojekt planu 6-letniego stawia da- 
eko szersze i dalej idące zadania, 

niż tó przewidywały uchwalone na 
Kongresie Zjednoczeniowym wytycz­
ne.

Obecny projekt planu 6-letniego 
przewiduje znacznie większe tempo 
rozwoju, znacznie szybszy wzrost pro 
dukcji, niż to było prewidziane w 
wytycznych kongresowych. Wytycz­
ne kongresowe przewidywały wzrost 
wartości produkcji przemysłu socja­
listycznego o 85—95 proc, w 1955 r. 
w stosunku do 1949 r. Obecny' pro- 
jekt przewiduje wzrost produkcji 
przemysłu socjalistycznego o 158,5 
proc. Wytyczne kongresowe przewi­
dywały w ciągu sześciolecia wzrost 
wartości produkcji rolnej o 55—45 
firoc., przy czym wzrost ten był ob­
lężony w stosunku do przewidywa­

nych w 1949 r. zbiorów. Obecny 
firojekt przewiduje w ciągu sześcio- 
ecia wzrost wartości produkcji rol­

nej, w stosunku do przewidywań na 
1949 r. o 65 proc., w stosunku zaś do 
faktycznie osiągniętej w 1949 r. pro­
dukcji rolnej, która ze względu na 
dogodne warunki klimatyczne znacz­
nie przekroczyła przewidywania, o 
ponad 50 proc.,

Na jakiej podstawie opieramy to 
przyjęcie szybszego tempa rozwoju [ j w r_______ . ,___
i czy to szybsze tempo rozwoju jest jera7 gdzie niegdzie swoich świado 
i będzie realne? mych lub nieświadomych zwolenni-

W ciągu planu trzyletniego mieliś- ków. Ta „teoria" sprowadzała się do 
wiv do czynienia z systematycznym i twierdzenia, że szybkie tempo r°Tyr2~ 
zjawiskiem znacznego przekraczania ' ju przemysłu było możliwe w okresie 
planów produkcji przemysłowej. W ; odbudowy tzn. w okresie planu tray. 
1947 r. plan produkcji przemysłowej letniego, a me jest możliwe wokresie 
został wykonany z nadwyżką 5%.,' 1 J r” ” ,m
w 1948 roku — z nadwyżką 14 proc., 
w 1949 r. — z nadwyżką 15 proc. 
JPJan na r. 1950 zakładał bardzo po­
ważne zwiększenie produkcji prze­
mysłowej, a mianowicie w

lenum Komitetu Centralnego 
:adnienie ostatecznego ustalę- i należy oczekiwać, że znaczna nad­

wyżka w wykonaniu planu zostanie 
osiągnięta również i w drugim pół­
roczu.

Z liczb tych wynika, że nasze do­
tychczasowe planowanie nie uwzględ­
niało w pełni możliwości rozwoju 
produkcji, zniżało te możliwości. W 
ciągu okresu, który minął od Kon­
gresu Zjednoczeniowego, podnosiliś­
my naszą znajomość gospodarki na­
rodowej, podnosiliśmy poziom nasze­
go planowania, przyswajaliśmy so­
bie bolszewickie metody planowania, 
wypróbowane w zwycięskim budow­
nictwie socjalistycznym ZSRR i prze 
łamywaliśmy oportunistyczne ten­

dencje w zakresie planowania, tkwią­
ce w naszym aparacie.

Jakie to były tendencje?
Przez pewien czas bardzo rozpo­

wszechniona była tendencja, która i 
teraz gdzie niegdzie ma swoich zwo­
lenników, do tzw. ostrożnego plano­
wania. Lepiej, mówili zwolennicy 
tej tendecji i mówią jeszcze niekiedy 
teraz, planować świadomie mniej, niż 
dany zakład produkcyjny może dać, 
a za to wykonać plan z wielką nad- 
■wyżką, otrzymawszy za to „nad­
wyżkowe" wykonanie planu pochwa­
ły, premie itd.

Nie trzeba tłumaczyć jak wysoce 
szkodliwa i niebezpieczna jest taka 
tendencja. Zakłada ona nie mobi­
lizację wszystkich pracowników dla 
wykorzystania w pełni wszystkich 
możliwości produkcyjnych i rezerw, 
lecz nastawienie minimalistyczne i de 
mobilizację, a w rezftltacie systema­
tyczne niewykorzystanie możliwości 
szybkiego marszu naprzód.

Mieliśmy i druga, bardzo szkodliwa 
tendencję w zakresie naszego plano­
wania, tendencję, która przybierała 
czasem formę całej rozwiniętej „te* 

i orii'* i trzeba to powiedzieć, jeszcze

rostu produkcji tylko w drodze uru­
chamiania nowych zakładów. Przy te 
go rodzaju postawieniu sprawy trzeba 
było by stanąć na stanowisku z grun 
tu błędnym, że z starych zakładów, 
w drodze ich usprawnienia, nie da się 
osiągnąć żadnego przyrostu produkcji 
Tymczasem tak nie jest i praktyka u 
czy —nas na każdym kroku, że po-

(Ciąg dalszy na stronie 2)

WARSZAWA (PAP) Rozpoczyiw niczym interesów JakiegokoL 
nająć obrady dziesiejszego pią. wiek kraju, imperializm amery- 
tego z kolei Plenum Komitetu kański rozpętuje brutalną i 
Centralnego nie podobna na krwiożerczą wojnę w Korei i mo 
wstępie nie ustosunkować się do bilizuje do współudziału w niej 
faktu, który przykuwa dziś uwa podległe sobie kapitalistyczne 
gę całego świata, — do bezpraw- i kraje całego świata. W ten spo- 
nej, dzikiej i drapieżnej napaści sób kapitalizm pod przewodem 
imperializmu ąmerykańskiego na imperialistów amerykańskich de 
bohaterski naród Korei. Gwałcąc monstruje wobec całego świata 
bezwstydnie wszelkie zasady pra swoje grabieżcę, nie liczące się z 
wa i współżycia międzynarodowe jakimikolwiek ludzkimi zasada- 
go wobec narodu, który w naj- mi — drapieżne oblicze, 
mniejszym stopniu nie naruszyli Czym zawinił naród koreański

Ręce precz 
od Korei"
A'a Rynku Ma­

riensztackim w 
Warszawie od­
był się zwołany 
przez Warszaw­
ską Radę Zw. 
Zawodowych 
wielki wiec pro 
testacyjny lud­
ności stolicy, 
przeciw zbrodni 
czej agresji im­
perialistów a- 
merykańskich 
na Korei. Na 
zdjęciu: Ogólny 
widok Rynku 
Mariensztackie­
go w czasie wie 
cu.

(Foto — Film 
Polski)

mych lub nieświadomych zwolenni-

svsteraatveznym twierdzenia, że szybkie tempo rozwo-

rozbudowy i rekonstrukcji, jakim jest 
okres planu sześcioletniego.

Nie ulega wątpliwości, że istotnie i 
znacznie szybciej uzyskuje.się wzrost | 

kcji prze- produkcji odbudowując zniszczone za ■ 
wysokości k[ady. niiż stawiając je od nowa. Ale

Wyzwoleńcze wojska koreańskie 

prą dale! na południe 
po sforsowaniu rzeki Kum

MOSKWA (PAP). Agencja TASS rze, , pielęgniarki, 
donosi z Phenianu: Dowództwo na-j 
czelne armii ludowej' Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej po 
dało komunikat rano 14 lipca:

Na wszystkich frontach oddziały 
armii ludowej kontynuowały ofen­
sywę w kierunku południowym. Lot­
nictwo amerykańskie dokonało ban­
dyckich bombardowań miast i wsi 
północnej Korci oraz wyzwolonych 
miast.i wsi Korei południowej.

15 lipca przeszło 50 samolotów ame 
rykańskich dwukrotnie dokonało 

' bandyckiego nalotu na miasto Won- 
dżu i na pobliskie wsi, zrzucając prze 
szło 500 bomb o wadze od 100 kilo­
gramów do 1 tony W rezultacie ban­
dyckiego bombardowania zniszczę- m w pobliżunyeh zostało wiele domów mieszkał- werokości okołO}^0 m ^w p, 
nych, szpitali i szkół. Są liczne o- Kondzu w e Tai(j7ftnŁ fiary w ludziach, w tej liczbie Icka- nocny yrschod od JaxdzoM.

rze, pieięsu.a^-. wielu chorych 
I znajdujących się w szpitalach 1 kil-
kudziesięciu uczniów.

LONDYN (PAP). Jak donosi agen­
cja Reutera z Tokio, sztab Mac Arthu 
ra ogłosił komunikat stwierdzający, 
że wojska amerykańskie, które wy- 
cołałv się na południowy brzeg rze­
ki Kum, „prowadzą działalność o- 
późniającą". .

Na froncie wschodnim zanotowano 
ożywioną działalność wojsk północno 
koreańskich i partyzantów, przygoto 
wuiących się do natarcia na rusan.

LONDYN (PAP). Korespondent wo­
jenny agencji Reutera donosi z Korei 
puiuuiliu YVVJ, - --- 1
oraz piechota wojsk połnocno-ko- 
reańskich sforsowały rzekę Kum.o

„ Konto »■
Icka- nocny wschód od Jaidzopa. »

JUIJ1.IV Ugvus/J.-- — - t , w
południowej, że oddziały pancerne ni• i i - .. ~ łr ł n ni'1 nn - U o—

Kondżu w

wobec Stanów Zjednoczonych, 
wobec państw kapitalistycznych, 
które skierowują setki okrętów 
wojennych dla ostrzeliwania brze 
gów Korei, które zrzucają od 20 
dni tysiące bomb na otwarte mia 
sta Korei, mordując ludność tych 
miast, szerząc bez pardonu pożo. 
gę i zniszczenie w zupełnie ob> 
cym dla nich kraju?

Zawinił tylko tym, że pragnie 
być wolny i niezależny, jak inne 
narody.

Od dziesiątków lat Korea znaj

Komunika!
Prezydium Klubu Poselskiego 

Stronnictwa Demokratycznego zawia 
dcmia, że posiedzenie Klubu odbę 
dzie się dnia 18 lipca br. o godz. 
8.30 rano w gmachu Sejmu, sala 72. 
Obecność wszystkich Kolegów Po. 
słów obowiązkowa. Jednocześnie 
Prezydium Klubu wzywa Kolegów- 
Posłów do przerwania urlopów na 
okres do 21 bm.

ONZ musi zapobiec 
zbrodniczym planom! 
Telegram Partii Komunistycznej USA . 
do sekr. gen. ONZ Trygve Lie

NOWY JORK (PAP) W związku z wysuniętym w kongresie postulatem u-1 Po piąte — a 
■ życia bomby atomowej przeciwko narodowi koreańskiemu i wobec lego, że ' ci imperialisty

AchMon wystąpił z źle utajoną groźbą, iż Stany Zjednoczone gotowe są ważną wojskową i polityczną klęskę 
użyć wszelkiej broni przeciw „agresji", partia komunistyczna Stanów Zjedno­
czonych wystosowała do sekretarza generalnego ONZ, Trygve Lie, telegram 
następującej treści:
Wiadomości nadchodzące z Wa­

szyngtonu, wymagają, by złożył pan 
natychmiast zapewnienie, że Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych nie 
sankcjonowała i nie sankcjonuje u- 
życia broni atomowej przeciw naro­
dowi koreańskiemu. Obecnie jest 
rzeczą bezwzględnie konieczną, aby 
pan przedsięwziął nadzwyczajne śród 
ki. Jutro może być już za późno. 
Następujące wiadomości utwierdzają 
nas w przekonaniu, że opracowano 
już plany użycia w najbliższym cza­
sie broni atomowej przez Słany Zjed­
noczone.

Po pierwsze — w dzisiejszym nu­
merze dziennika „New York Post" 

i Robert Allen komunikuje, że prezy- 
■ deńt Truman oświadczył grupie 
członków kongresu, iż sytuacja wo­
jenna w Korei jest poważna i dodał, 
że generał Mac Arthur przygotowuje 
w tajemnicy nieoczekiwane uderze­
nie.

Po drugie — senator Brewster do­
magał się, aby gen. Mac Arthurowi 

bomby, atomowej. Członek Izby Re

prezentantów, Bentsen, wezwał dziś 
do przedłożenia atomowego ultima­
tum, a Izba Reprezentantów przyjęła 
jego oświadczenie oklaskami.

Po trzecie — sekretarz stanu Ache­
son na swej konferencji prasowej bez 
żadnych podstaw oburzył się na apel 
sztokholmski, potępiający jako zbrod­
niarza wojennego każdy rząd, który 
by pierwszy użył broni atomowej i 
wzywający do zakazu bomby atomo­
wej i zawarcia porozumienia o usta­
nowieniu kontroli międzynarodowej. 
Na pytanie, dotyczące zastosowania 
broni atomowej, Acheson odpowie­
dział. że wybór broni „nie ma zna­
czenia", a ważne jest to, że „akt agre 
sji" został dokonany.

Po czwarte — w ciągu ostatnich 
kilku dni sztab Mac Arthura w spo­
sób zupełnie wyraźny usiłuje przygo­
tować psychologicznie atmosferę dla 
takiego masowego morderstwa. Jest 
to jedyne wytłumaczenie kłamliwych 
wiadomości, którymi się nas częstu­
je, jest to jedyne wytłumaczenie 
prób przedstawienia narodu koreań­
skiego jako „bandytów",

amerykańscy interwen- 
yczni ponieśli już po-

w Korei. Nic dziwnego, że w prze­
rażeniu dążą oni obecnie do zreali­
zowania gróźb, którymi daremnie u- 
siłowali zastraszyć całą ludzkość. 
Prestiż Organizacji Narodów Zjedno­
czonych poniósł już wielką stratę, 
gdy trzy tygodnie temu ONZ prze­
kazała swe moralne i prawne peł­
nomocnictwa amerykańskiemu depar 
taroentowi stanu. Obecnie narody 
miłujące pokój na całym świecie bę­
dą żądały czegoś więcej niż zapew­
nienia, iż ONZ nie sankcjonowała 
wojny atomowej w Korei. Żądają one 
gwarancji, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie ograniczy się do 
biernego wyczekiwania aż dojdzie do 
klęski, by udzielić jej potem swego 
błogosławieństwa. W tym krytycz­
nym momencie decyduje się los.ca­
łej ludzkości i Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Pańskie wysokie sta 
nowisko, oraz obowiązki, jakie spo­
czywają na panu wobec wszystkich 
krajów, obarczają pana wielką od­
powiedzialnością. Okoliczność, że in­
terwencja Stanów Zjednoczonych w 
Korei dokonana została za pana mil­
czącą zgodą, zobowiązuje pana obec­
nie do działania, zanim milczenie

(Ciąg dalszy na stronie 2) |
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Przemówienie Hilarego Minca Przemówienie
(C,ąq dalszy ze strony poprzednie;) I mV,*ł ..musi nie tylko zrekustruo- 

—------------- 1—■ wać na nowej podstawie technicz
i nej sam siebie, nie tylko wszyst- 

kie gałęzie przemysłu, w tej licz 
bie również przemysł lekki, prze 
mysł spożywczy, przemysł drzew­
ny, ale musi jeszcze zrekonstruo. 
wać wszystkie gałęzie transportu 
i wszystkie gałęzie rolnictwa. Mo 
ze on jednak spełnić to zadanie 
jedynie wtedy, jeżeli przemysł bu 
dowy maszyn, ta zasadnicza 
dźwignia rekonstrukcji gospodar 
stwa narodowego — zajtnie w 
nim przeważające miejsce" 
(J. Stalin „Zagadnienia Leniniz- 
mu" gir. 410, wyd. 1947 r.)

! Dlatego dla wszystkich gałęzi 
przemysłu budowy maszyn są 
założone najwyższe tempa roz­
woju w planie 6-letnim. Dla 
wszystkich gałęzi przemysłu budo­
wy maszyn są założone najwyższe 
tempa rozwoju w planie 6-letnim. Dla 
właściwej budowy maszyn mamy 
wskaźnik wzrostu 364, przy czym po­
stawione zostały trudne zadania u- 
ruchomienia produkcji maszyn do­
tąd w kraju nie wyrabianych jak 
turbin parowych, kotłów wysoko­
prężnych, maszyn papierniczych, 
pomp odśrodkowych o dużej wydaj­
ności, wysokosprawnych obrabiarek 
itp. W zakresie maszyn rolniczych 

। zostało postawione zadanie stworze- 
; ni® technicznej podstawy dla społecz 

ZADANIE nej przebudowy wsi, w związku z 
PLANU: ZNACZNE PODNIE czym liczba wyprodukowanych trak- 
eicNie Bołini.n—ł?r6w wyniesie w r. 1955 - i 1.000 szt.NIE POZIOMU SIŁ WY. tj. przeszło 4 razy więcej aniżeli w 

1 1949 r. Wartość produkcji maszyn 
ii narzędzi rolniczych wyniesie w r. 

 ! 1955 czterokrotną wartość produk-
Podatawowym zadaniem planu 6 — CŻ’ 1949 roku- PrzY Ojym przewiduje 

• • ■ się znaczne wzbogacenie asortymen­
tu i uruchomienie nowych typów ma­
szyn rolniczych jak kombajnów, 
siewników traktorowych, snopowią- 
zalek, młócarń czyszczących o dużej 
wydajności itp. Wskaźnik wzrostu 
przemysłu środków transportowych, 
który również wchodzi w skład sze­
roko pojętego przemysłu budowy ma­
szyn, wynosi 271, przy czym stosun­
kowo wolniej rośnie przemysł taboru 
kolejowego, który już w okresie pla- 
— trzyletniego osiągnął względnie 
.. , „„ki poziom, a główny nacisk po­

wyższego od łożony jest na rozbudowę produkcji 
’ r samochodów z tym, że produkcja sa- 

J”"2*bczeniu , mochodów ciężarowych trzy i półto­
nowych osiągnie w r. 1955 — 13.000 
szt., samochodów ciężarowych dwu i 
pół ton. — 12.000 szt. i produkcja 
samochodów osobowych — 12 ty­
sięcy szt. Poziom produkcji okrętowej 
będzie w r. 1955 dziewięciokrotnie 
wyższy niż w r. 1949, przy czym w 
okresie sześciolecia zostaną wybudo­
wane statki morskie różnego typu o 
łącznym tonażu 575.000 tdw. Wskaź­
nik przemysłu elektrotechnicznego, 
którego przeważającą część stanowić 
będzie budowa maszyn i aparatów 
elektrycznych wynosi 528, przy czym 
zostało postawione zadanie urucho­
mienia produkcji dotąd w kraju nie-

transformatorów najwyż-

stęp techniczny, lepsza organizacja 
pracy, lepsze wykorzystanie rezerw 
‘wiadomy wysijek klasy robotniczej 
oaję możność osiągnięcia w szeregu 
gałęzi szybszego tempa wzrostu pro- 
aukcji przemysłowej, niż tempo wros 
tu — maszyn i sprzętu.

Nie ulega wątpliwości, te teoria 
zmniejszającego się tempa rozwoju w 
okresie rozbudowy, w oJrresie planu 
sześcioletniego jesł teorię przekreśla 
jęcę możliwości postępu techniczne­
go, burżuazyjnę łeorię, oblczoną, na 
utrwalenie technicznego i organizacyj 
nego zacofania naszego kraju.

Przedstawiony obecnie na Plenum 
Komitetu Centralnego projekt planu 
6—letniego powstał w rezultacie przez 
zwyciężenie błędnych koncepcji i te­
orii, ciążących na naszym planowa­
niu, w rezultacie najbardziej pełnego, 
na danym etapie, zbadania moiliwoś 
ci. najbardziej pełnego i całkowitego 
wykorzystania postępu—technicznego 

zmobilizowania rezerw naszej gospo 
darki. Stad (-'miale podwyższenie łem 
pa rozwoju przemysłu i innych gałę­
zi naszego życia gospodarczego; stąd 
bolszewickie, a więc jednocześnie nie 
zmiernie szybkie i całkowicie realne, 
tempo naszego marszu naprzód, przy 
jęte jako podstawowe założenie’nasze 
go planu.

PODSTAWOWE

TWÓRCZYCH 

PRZEMYSŁ

lelniego, jako planu zbudowania pod 
• taw socjalizmu w Polsce, jest poważ 
ny rozwój si| wytwórczych i w pierw 
«zym rzędzie produkcji ćrodlkóiw wyt 
wórczości. W zakresie rozwoju sił 
wytwórczych największe zadania przy 
padają, przemysłowi, dzięki czemu 6 
—letni plan jest planem forsownego 
uprzemysłowienia kraju. Wartoóć pro 
dukcj; przemysłu socjalistycznego bę­
dzie w r. 1955 — ponad 2,5 razy wiek 
•za anHeli w r. 1949,

Oznacza to osiągnięcie w r. 1955' wvsoki 
poziomu czterokrotnie v~ 
poziomu produkcji przemysłowej Pol 
•ki przedwojennej. V.'  
eaś na jednego mieszkańca wartość ! 
produkcji, przemysłowej będzie w wy 
Biku realizacji planu 6—letniego po­
sad 5 razy większą od wartości pro­
dukcji, przypadającej na jednego mie 
•zkańca r. 1938.

W przeciągu 9 lat przejdziemy nie 
co więcej niż połowę drogi, która nas 
oddzielała pod względem uprzemyslo 
v.enia od Sianów Zjednoczonych A* 
meryki Jest to ilustracja zasięgu pla 
■u i tempa naszego rozwoju.

W okresie sześciolecia zostanie w 
Polsce rozbudowany wielki, socjalis­
tyczny przemysł potężna ekonomicz- 

— techniczna baza socjalizmu w 
naszym kraju. : znanej, jak wielkich silników napę-

Jakie będą podstawowe linie rozwo Nowych, trr.~' 
}v przemysłu w okresie planu sześcio szyc" naP>?ć * mocy itd.

, . 3. W planie 6-letnim zakłada się
1. Flan 6-letni zakłada szybszy silny rozwój hutnictwa i osiągnięcie 

•wzrost produkcji narzędzi i środków w 1955 r. produkcji 4.6 mil. ton sta- 
produkcji tzw. grupy „A", niż pro

3. W planie 6-letnim zakłada się

I li, czyli 2 razy większy aniżeli w r. 
1949 i 3,2 razy większy aniżeli w r. 
1938. Zadanie to zostanie osiągnięte 
przez ukończenie pierwszego etapu 
budowy nowej wielkiej huty pod Kra 
kowem, uruchomienie zakładów hut­
niczych stali szlachetnych, gruntow­
ną rozbudowę i unowocześnienie sta­
rych zakładów hutniczych, w szcze­
gólności zaś zrekonstruowanie Zakł. 
im. Stalina w Łabędach i zakładów 
w Częstochowie, gdzie obok starego 
niewielkiego zakładu hutniczego już 
budują się nowe, potężne zakłady 
hutnicze.

4., Górnictwo węgla kamiennego 
osiągnie w r. 1955 —- 100 milionów 
ton. tj. wzrost o 35 proc, w stosunku 
do 1949 r. Zaspokoi to w pełni, ros­
nące potrzeby życia gospodarczego i 
pozwoli na wysoki poziom eksportu ; 
węgla. W 1955 r. produkcja węgla | 
kamiennego osiągnie na głowę lud-! 
ności 3.7 tony, czyli będzie jedną 1 
z najwyższych w świecie.

5. Produkcja energii elektrycznej 
wyniesie w 1955 r. — 19,3 miliarda 
kWh, produkcja energii elektrycznej; 
na głowę ludności równać się wte­
dy będzie około 715 kWh. to jest prze 
szło sześć razy więcej niż w r. 1938. 
W związku z koniecznością spalania 
na miejscu węgli odpadkowych i mia 
lu węglowego budownictwo energe­
tyczne w dużej mierze będzie się roz­
wijać na terenie zagłębia węglowego. 
Równocześnie jednak zakłada się bu­
dowę szeregu elektrowni cieplnych 
poza niecką węglową. Przewiduje się 
uruchomienie wielkiej elektrowni na 
węglu brunatnym w Koninie na Ku­
jawach oraz budowę elektrowni w 
Wiźnie (woj. białostockie), wykorzy­
stującej bogate zasoby torfowe tego 
rejonu, Po raz pierwszy w energety­
ce polskiej, wybudowanych będzie 
szereg elektro-ciepłowni. W okresie 
sześciolecia będzie także rozbudowa­
na państwowa sieć przesyłowa, naj­
wyższego napięcia (110 i 220 tys. 
volt).

6. W okresie sześciolecia będzie 
stworzony wielki przemysł che­
miczny. Kraj nasz posiada szcze. 
golnie dogodne warunki, jest bo­
wiem w posiadaniu podstawo­
wych surowców, niezbędnych dla 
rozwoju chemii jak: węgiel, ka­
mień wapienny, gips, sól kamień 
na itd. Dlatego przewiduje się 
przeszło trzy i nólkrotny wzrost 
wartości produkcji przemysłu 
chemicznego w 1955 r. w stosun­
ku do 1949 r. i wysunięcie tego 
przemysłu na czołowe miejsce w 
gospodarce narodowej. Rozwój 
przemysłu chemicznego w Polsce 
będzie sie wyrażać nie tylko we 
wzroście ilościowym takich pod­
stawowych artykułów jak: kwas 
we itp.. ale także w uruchomie­
niu nowych, w Polsce nieznanych 
lub słabo rozwiniętych działów 
produkcji jak: wielka synteza 
chemiczna, produkcja mas pla- .... —- /, --------  —
stycznych, produkcja półfabry- ! ' *r°*i ,! — CIT,’'”v w zakoń.
katów organicznych, produkcja st;-.!:;...,
farb i lakierów, produkcja śród 5 ludeni nol’kim, walczac przeciw 
ków leczniczych, produksja ®ks-. ’,.ak d’i{ s*®l®mv do 
traktów garbarskich itp. wa.ki o zachowanie pokoju, budując z
(Ciąg dalszy przemówienia podamy j p"yulołć “tahZu* nwodowi”"’*1""’ 

z przyczyn technicznych jutro) f--  “

Przewodniczącego KC PZPR 
| tym czasie armię napastniczą 
zmierzając 'la podporządkowa­
nia sobie całego kraju. Ale naród 
koreański zrozumiał intencje no­
wych zaborców amerykańskich, 
ponieważ w ciągu 5 lat od chwili 
zakończenia wojny światowej 
czuł na sobie zaciskające się pę­
ta nowej niewoli. Naród koreań­
ski postanowił nie dać sobie wy­
drzeć zdobytej wolności.

Taka jest przyczyna — jedyna 
■ i rzeczywista — obecne] napaści 
imperializmu światowego na Ko. 
reę. Ale Imperializm przeliczył 
się mniemając, że potęga jego 
wobec narodów mniejszych jest 
wszechmocna. Bohaterski naród 
koreański walczy zwycięsko z 
imperialistycznymi napastnikami 
i wypiera ich krok za krokiem zo 
swego kraju.

Cały świat postępowy, wszyscy 
uczciwi i miłujący pokój ludzie 
— przesyłają dziś bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu wyrazy 
sympatii i otuchy w walce. Setki 
milionów ludzi we wszystkich 
krajach świata domagalą się od 
napastników imperialistycznych, 
aby cofnęli swe drapieżne ręce — 
precz od Korei.

V Plenum Komitetu Centralne 
go przyłącza się do tych żądań I 
przesyła gorące pozdrowienia I 
uczucia solidarności dzielnemu 
narodowi Korei, walczącemu e 
swolą wolność.

Niech żyje bohaterska walko 
narodu koreańskiego! (burzliwo 
oklaski).

O c- ze s*r * 

dowala się pod tyrania imperia­
listów japońskich. I oto w wy­
niku drugiej wojny światowej 
została wyzwolona. Na części zie 
mi koreańskie! znalazła się ar­
mia Stanów Zjednoczonych i od 
tej pory w południowe] części 
Korei rozpoczęła się nowa ńiewo- 
la I tyrania. Oto jak, wygląda w 
rzeczywistości misja wyzwoleń­
cza imperializmu.

Na północy kraju, skąd wy­
parły ciemiężców japońskich woj 
ska ZSRR naród koreański roz. 
noczął nowe życie. W ciągu kil­
ku lat Północna Korea nie tylko 
zaleczyła rany zniszczeń wojen­
nych, ale wyzwoliła nie mające 
nigdy przed tern w Jej dziejach 
podobnego rozmachu, potężne si­
ły twórcze swojego ludu.

ZSRR wycofał z kralu swoje 
wojska I okazał wszechstronną 
pomoc w odbudowie kraju. Sta­
ny Zjednoczone organizowały w

Księża patrioci
potępiają agresję

KATOWICE (PAP) Dnia 13 bm. 
odbył sie w Katowicach wolne ze 
branie Komis)! Księży przy Okrę­
gowym Związku Bo owników o 
Wolność i Demokracie. Na zebra­
niu, klóre zgromadziło kilkudzie­
sięciu księży z woi. katowickiego 
i opolskiego, wygłosi! referat 
księdz proboszcz Witold Kloso- 
wicz z Gliwic. Po dyskusji zebra 
ni księża uchwalili jednomyślnie 
rezolucję, w której czytamy m. in :

„Wobec tego, iż za oceanem i na 
zachodzie Europy kola imperialistycz­
ne dążę do rozpętania nowel, opartej 
na wzorach hitlerowskich wojny, uwa­
żamy za obowiązek kapłanów Kościo 
la przyuczyć się do apelu ludzi do­
brej woli i wraz z milionami Polaków 
i setkami m lionów ludzi na całym 
iwiecie zawołać:

„Chcemy powszechnego pokoju I o 
pokój ten będziemy walczyć wbrew 
wszelkim tendencjom i instrukcjom on 
lypolskim j anfyludowym*'.

Protestujemy przeciwko agresywnej 
napaści imperialistów amerykańskich 
na Ludową Republikę Koreańska.

Wzywamy wszystkich ludzi dobrej 
woli do uznania hitlerowskich metod 
bombardowania i niszczenia bezbron. 
nych ludzi w miastach koreańskich — 
za zbrodnie wojenne.

Daiemy wyraz radości z zawartego 
układu granicznego miedzy Polska 
Ludowg a Niemiecka Republika De. 
mokratyezno, co przyczyni sie niewąt- 
plrwie do dalszej zwartości obozu po 
kołu.

..yak-, lak w ciężkim okresie okupa. 
czeniu^ rezolucji — stanęliśmy współ. 

-- .---------!
tak dziś staiemv do

-----  ---------- i w umi­
łowanej Rzeczypospolite) Polskiej".

ONZ musi zapobiec
(Ciąg dalszy ze strony poprzednie;) 

pańskie nie zostanie przyjęte, jako 
zgoda Organizacji Narodów Zjedno­
czonych na wojnę atomową. My rów­
nież zdajemy sobie sprawę ze szcze­
gólnej odpowiedzialności, jaka ciąży 
na nas i na wszystkich Ameryka­
nach.

Albowiem naród naszego kraju mo­
że zrzucić z siebie winę za rozpęta­
nie wojny tylko w tym wypadku, 
jeśli się zjednoczy i kategorycznie po­
stanowi powstrzymać tych, którzy w 
jego imieniu chcą sprowadzić na całą 
ludzkość katastrofę atomową. Dla, 
tego też wzywam pana, panie sekre­
tarzu generalny, by oświadczył pan 
natychmiast, że Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych nie da się wy­
korzystać do jakichkolwiek machina­
cji, których celem jest uzyskanie 
sankcji na użycie broni atomowej w 
Korei, lecz przeciwnie, potępi czyny 
takie jako zbrodnię przeciw ludz­
kości. Wzywamy również pana, by 
pan wznowił swe dawne próby, ma­
jące na celu osiągnięcie zakazu broni 
atomowej drogą porozumienia mię 
dzynarodowego i bv stał się pan ini­
cjatorem nowych prób ONZ w kie­
runku położenia kresu interwencji 
Stanów Zjednoczonych w Korei.

Telegram podpisali: przewodniczą­
cy — William Foster i sekretarz Ko­
mitetu Narodowego Partii Komuni­
stycznej — Hall.

dukcji przedmiotów snożvcia tzw 
grupy W rezultacie, o ile w 1949 I £ Cl IETOKI 1/ I f I T l 1 rs a i K t K , ... . i urn
roku udział produkcji środków wy-f  
twórczości w ogólnej produkcji wiel- = 
kiego i średniego przemysłu wynosił = 
59,1 proc, to w 1955 r. wyniesie on = 
63.■> proc. |

2. Zasadniczym elementem uprze-f 
mysłowienia kraju, rozwoju przemy-g 
siu i produkcji środków wytwórczo-E 
ści w szczególności jest rozwój pro-E 
aukcji budowy maszyn. S

Towarzysz Stalin pisze, że prze 3 

i

l

Jeńcy amerykańscy 
przed mikrofonem 
w Phenianie

MOSKWA (PAP) Agencja Tm do­
nosi: Radio Phenianu podaje oświeci  
•zenie 114 amerykańskich jeńców wo-f 
lennych, którzy stwierdzają m. In.: Gdyś 
kierowano nas do Korei pcćudniowej E 
mówiono nam, że jedziemy pomóc i 
Kareł w uzyskaniu pokotu I wolności. = 
Leci stwierdziliśmy na miejscu ogram-f 
no pragnienie ludności zjednoczenia i 
południa i północy kraju. Koreańczycy | 
cierpieli wiele lat w rezultacie Inter-= 
wench zagraniczne). Koreańskie za- = 
gadnienia wewnętrzne winny być ure- = 
gulowane przez samych Koteartczy-f 
ków. Zrozumieliśmy dobrze, te rząd i 
Stanów Zjednoczonych dokonuje Inter-= 
wencji zbrojnej w Korei i wierzymy = 
mocno, że zagadnienie koreańskie! 
rozwiąźa sami Koreańczycy.

Oświadczenie podkreśla, że władze ś 
koreańskie dobrze się odnoszę do joń- = 
ców wojennych. W szczególności •- = 
świadczenie wskazuje, że ranni jeńcy = 
•merykańscy znajdują się w szpitalach 5 
Red opieką lekarską.

Jan Koprowski

Literacki awans społeczny
CZYLI O CZESŁAWIE SCHABOWSKIM

Epoka nasza przejdzie do historii 
jako epoka powszechnego awansu 
społecznego. Obserwujemy zjawisko 
nienotowane w dziejach Polski: sze 
regi robotnicze i chłopskie dostar­
czają coraz to nowych utalentowa­
nych kadr do wszystkich dziedzin 
powojennego życia.

Mamy już na stanowiskach dy­
rektorów fabryk robotników, któ­
rzy dają sobie świetnie radę, którzy 
potrafią skutecznie rozwiązywać 
trudne zagadnienia produkcyjne i 
socjalne. Mamy w spółdzielniach 
produkcyjnych i majątkach PGR- 
owskich buchalterów, którzy przed 
wojną byli pastuchami. Polska Lu­
dowa otworzyła szeroko wrota dla 
awansu społecznego klas dotych­
czas uciskanych i wyzyskiwanych.

Dopływ świeżych, zdrowych sił 
obserwujemy również w literaturze. 
W ciągu pięciu lat powojenego ży­
cia wyrosło już kilka szczerozło­
tych talentów literackich z robotni­
ków i pracującego chłopstwa. Przy 
szli oni do literatury wprosi od war 
s/.tatu fabrycznego lub od pługa ie 
pokazali, że potrafią pisać nie go­
rzej, niż starzy, wytrawni w swym 
zawodzie pisarze. Często pizzą na­
wet lepiej. Doić wskazać na takie 
nazwiska jak Józef Pogan i Julian

Gałaj. W artykule moim chcialbym 
zająć się jednym z takich właśnie 
utalentowanych pisarzy, wyrosłym 
w naszych nowych warunkach u- 
sfrojowych, mianowicie prozaikiem 
Czesławem Schabomskim.

Nie jest to nazwisko nieznane. 
Czesław Schabowski ma w smoim 
dorobku powieść „Tamę", omówio­
na szeroko przed paru laty przez kry 
tykę literacką, opowiadanie „Sza­
rotki" i szereg drobnych prac, roz­
rzuconych po czasopismach.

tycie i dzieje tego pisarza są tak 
wyjątkowe, że same w sobie stano­
wić mogą temat dla literackiego 
dzieła. Ten murarz-samouk, nim 
zamienił kielnię na pióro, przeszedł 
twardą i ciężką szkolę życia. Uro­
dzony ro Tarnobrzegu jako szóste 
z dziewięciorga dzieci w rodzinie, 
nie mógł marzyć o odebraniu nale­
żytego wykształcenia. Udało mu się 
zaledwie skończyć 5 klas szkoły po 
wszechnej, potem trzeba było wziąć 
się za pracę zarobkową. Poduczyw­
szy się nieco murarskiego rzemiosła 
(ojciec był również murarzem), u- 
cieka z domu i aż do wybuchu woj­
ny w 1979 roku boryka się z roz­
licznymi trudnościami. Pracuje do­
rywczo to na budowie jako mu­
rarz, to znowu jako niewykwalift-

kowany robotnik ziemny z kilofem 
lub łopatą w ręku, przechodzi cięż­
kie okresy bezrobocia i nędzy, w 
ogóle wiedzie życie włóczęgi nie 
mającego ani stałej pracy, ani sta­
łego miejsca zamieszkania. W tym 
okrasie zaczyna budzić się w nim 
zainteresowanie dla książki, dużo 
czyta i studiuje.

W chwili wybuchu wojny znaj­
duje się na kresach wschodnich: w 
Druskiennikach pod Grodnem. Po 
zajęciu tych obszarów przez od­
działy Armii Czerwonej, Czesław 
Schabowski, mający poza sobą 
znaczne oczytanie w literaturze 
marksistowskiej zaczyna pracować 
na polu kulturalno-oświatowym 
wraz ze znajdującym się tam lite­
ratem i działaczem Stanisławem Na 
dinern. Pisze teksty dla polskiego 
zespołu świetlicowego i zachęcony 
przez Nadina, niektóre ze swoich 
prac przesyła Julianowi Przybosio­
wi do oceny. Przyboś ocenia te 
pierwsze próby jego pisarstwa pozy 
tywnie, zagrzewa do dalszej prący, 
pomaga korespondencyjnie. Wyniki 
nie dają na siebie długo czekać. Już 
w lutym 1940 roku na olimpiadzie 
„Chudożesfmiennoj Samodiejatiel- 
nosti" w Grodnie, młody autor o- 
trzymuje za swe literackie prace 
nagrodę.

U krotce potem wyjeżdża na Ural 
do Magnitogorska. stamtąd zaś na 
Kaukaz do K irowobadu, gdzie przez 
szereg miesięcy pracuje w „Diere- 
woobdielocznom Kombinatie", a 
czas wolny od zajęć, poświęca na 
studia języka i literatury rosyj­
skiej i radzieckiej.

W maju 1941 roku wraca do 
Druskiennik, powołany przez tam-

tejsze organy do pracy spoleczno- 
oświatowej. 1F Druskiennikach za­
skakuje go nai.azd hitlerowski. 
Przez pewien czas ukrywa się n» 
lezie. gdy terror się zwiększa i po­
byt na tych terenach staje się nie­
możliwy, Schabowski przedostaje 
się przez Lublin do Krakowa, stam­
tąd zaś tło Czechosłowacji H7 Pra­
dze czeskiej chwyta go gestapo, 
lecz na skutek wielkiego zapotrze­
bowania do pracy na roli, zamiast 
do obozu koncentracyjnego, zostaje 
wysłany do bauera. Gospodarz o- 
kazał się złym i okrutnym człowie­
kiem i nad robotnikiem swoim znę­
cał się w nieludzki sposób.

Po obaleniu hitleryzmu Schabow- 
ski wraca natychmiast do kraju. Za­
trzymuje się w Krakowie, gdzie 
znowu spotyka Juliana Przybosia, 
który drukuje pierwsze jego utwory 
w „Odrodzeniu".

Od tej chwili datuje się literacka 
droga Czesława Schabowskiego- 
Ugiasza wiele swoich utworów w 
„Glosie Robotniczym", „Zielonym 
7'n arl..arle‘• „Chłopskiej Drodze", 
„Irsi" i wielu innych.

Schabowski znajduje się w pełni 
ni, jego talent literacki u'.wstańcie 
się rozwija i należy oczekiwać, że 
da on społeczeństwu niejedną jesz­
cze pozycję książkową Pisarz o ta­
kich doświadczeniach i przeżyciach 
ma wszelkie dane na to, by rozpo­
częte dzieło literackie pogłębić i 
roznieść na chlubne wyżyny.

Nasza nowa rzeczywistość poli- 
tyczno-ustrojowa otwiera przed 
nim wielkie szlaki twórcze. Ocze­
kujemy od Schabowskiego prae. 
godnych jego niewątpliwego (•»
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Dzień Lotnictwa w ZSRR

Radzieckie skrzydła 
na straży pokoju

Bzłeń 16 lipca obchodzi naród wa poważną rola w walce o zdro 
radziecki jako dzień swego wie mas pracujących. Olbrzymia 
lotnictwa. „Dzień lotnictwa w liczba rejonów naszego kraju pe 

ZSRR'1 bądale dniem podsumo. ! kryta jest stacjami lotnlczo-sa- 
wanta wspaniałych osiągnięć ra- 1 nitarnymi. .
dcleekiego inżyniera, robotnika I | Zespół radzieckiego lotnictwa 
pilota oraz demonstracją potęgi “ —■—« — ■-
radzieckich skrzydeł stających 
na straży pokoju.

Sukcesy lotnictwa radzieckiego 
zarówno w watce z najeźdźcą hi­
tlerowskim jak w okresie poko­
jowej, twórczej pracy mówią za 
siebie. Lotnictwo cywilne w 
ZSRR znajduje szerokie zastoso­
wanie w wielu dziadzinach gospo 
derki. Stolica ZSRR — Moskwa 
połączona jest regularnymi linia 
mi powietrznymi ze wszystkimi 
stolicami republik związkowych, ( 
z miastami obwodowymi i otrod 
kami przemysłowymi.

Omawiając działalność lotnie, 
twa cywilnego ZSRR na łamach 
dziennika „Krasnaja Zwiezda'1 
marszałek Żaworonkow stwier. , 
dził, ie poważnie wzrósł ruch na 
liniach łączących Moskwę z Cha- 
harowskiem, Taozkietem, z połud 
niem i północą. Przewozy pasa­
żerów I ładunków na tych liniach 
wzrosły kilkakrotnie w porówna 
niu z rokiem 1940.

Socjalistyczne formy rolnictwa 
w Związku Radzieckim przyczy­
niły si? do szerokiego zastosowa- 
nla lotnictwa w walce o wysokie 
plony. Lotnicy radzieccy dokonu- 
ją m. in. rozpylania nawozów mi­
neralnych z powietrza. Korzyści 
z tego rodzaju użyźniania ziemi 
były tak wielkie, że zamówienia 
napływające z kołchozów wzro- 
sły przeszło 30-krotnie w okresie 
ub 2 lat. Lotnicy floty powietrz­
nej hiorą czynny udział w reali­
zacji stalinowskiego planu prze- 
kształcenia przyrody, prowadząc 
walką ze szkodnikami leśnymi. 
Doskonałe wyniki dały również 
zasiewy z powietrza saksaułu 
rośliny, chroniącej przed lotny­
mi piaskami 
pał w republikach S r odnowo- 
Azjatyckich.

Na tle tego czego dokonuje lut­
nictwo naszego kraju — P'»ze 
marszałek Żaworonkow — jakże 
obrzydliwie wyglądają niesłycha 
ne przestępstwa imperialistów a- 
merykańskich, którzy użyli nie­
dawno swego lotnictwa do zrzu- 
cenią na terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej pi- 
brzymich ilości stonki ziemnia­
czanej.Obserwacje przeciwpożarowe, 
kontrolowanie spławu drewna, 
poszukiwanie ławic rybnych, wal 
ka z malarią — oto zaledwie kil­
ka form zastosowania lotnictwa 
radzieckiego dla potrzeb gospo- _ res)auracii 
darki. Lotnictwo cywilne odgry- redauracK

Lotnictwo cywilne w
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Dwa ważne ośrodki lecznicze powstają w Poznaniu

Nowoczesna placówka
do walki z chorobami społecznymi

. cywilnego posiada w swych sze- 
■ regach wielu wspaniałych piło- 
I łów, mechaników pokładowych, 
radio-telegrafistów, konstrukto. 
rów lotniczych itd. Wszyscy ci 
ludzie są mistrzami w swym zawo 
dzie i opanowali doskonale skom 
piikowaną współczesna technikę 
lotnictwa. W lotnictwie cywil­
nym pracuje obecnie ponad 600 

; pilotów, mechaników pokłado­
wych i radio-telegrafistów, któ- 

1 rzy przelecieli ponad milion ki­
lometrów.

Poznań, w lipcu 
W szóstą roes- 

17- nicę ogłoszenia 
. M ^SjśManifestu Lipco 

wego, oddane zo 
staną do dywpo- 

szerokich 
pracują-

zycji 
mas .
cyeh dwa ważne

[• ośrodki I------ i
eze, 
celu

’ i leezni- 
mające na 

zwalczanie 
chorób społecznych, a przede 
wszystkim gruźlicy. Będą to od­
działy: chirurgii thoracalnej o- 
raz roentgena i radiologii przy

1

Eskadra radzieckich samolotów odrzutowych, nabierająca wysokości. 
Obok: ppik. Chramów, ppłk. Siereda, dwukrotny Bohater Zw. Radzieckie* 
go, generałdejtnant lotnictwa Sawicki (dowódca eskadry), Bohater Zw. 
Radzieckiego ppłk. Jetremow i mjr Sołowiew, czołowi piloci radzieccy 
na samolotach o napędzie odrzutowym.

*»*

Szpitalu Miejskim w Poznaniu. 
Na naszą prośbę o umożliwienie 
nam zwiedzenia tych oddziałów, 
miano, że sa one jeszcze w trak­
cie urządzania, dyrektor szpitala 
dr Eugeniusz Krauze z gotowo­
ścią ofiaruje się być naszym prze 
wodnikiem.

Na wstępie należy wspomnieć 
coś o pawilonie oddziału chirur­
gii thcrraoalnej, który znajduje 
się w ogrodzie Szpitala Miejskie­
go. Jest to budynek 2 piętrowy, 
noezący jeszcze zewnętrzne po­
ważne ślady wojny. Natomiast 
wnętrze jego zostało gruntownie 
odremontowane i przebudowane, 
oraz przystosowane do przezna­
czonych mu zadań. Posiada na 
parterze i pierwszym pieirze 18 
sal i separatek z liczbę, 50 tótżek 
etatowych, dwie sale operacyjne 
— dobrze wyposażone (stoły au­
tomatyczne, lampy bezcieniowe 
itp.), dwie sale opatrunkowe, lokal 
do sterylizacji narzędzi, nowo­
cześnie urządzony pokój do my­
cia się operatorów, skąd jedno­
cześnie obserwować można zacho 
wanie się pacjenta przed i po ope 
racji; dwie kuchenki podręczne, 
4 komory autoclawów do steryli­
zacji naczyń wszelkiego _ rodzaju 
itd. Drugie piętro — mieszczące 
kilka pokoików — stanowi część 
mieszkalną dla sióstr zaturdnio- 
nych w oddziale chirurgii thora- 
ealnej.

W pawilonie tym wre w tej 
chwili praca, gdyż ma on być go- 

Ltowy już 16 bm., choć uroczyste

Najstarszy ogród stolicy odzyska swe posągi 
„Jowisz" i „Matematyka" 
w Ogrodzie Saskim

w

Warszawa, w lipcu.
Wraz z odbudo­

wą Ogrodu Saskie­
go i nowym jego 
rozplanowaniem po 
wracają do daw­
nego wyglądu 
wszystkie elementy 
dekoracyjne tego 
najstarszego ogrodu 
publicznego War-

szawy. Do najwarfościowych zaliczają 
1 się piękne barokowe posągi z drugiej 
i połowy XVIII wieku, które po gruntów 

i odbudowie słaną na

Śląscy goście
Łódź. w lipcu.

nie, a po raz drugi | 
z rzę<du na okres 
całego miesiąca zje 
chała do Łodzi Pań 
stwowa Opera Śląi 
ska z siedzibą w 
Bytomiu w gościnę, 
której udzielił jej 
Państwowy Teatr 
im. Stefana Jara­

cza i... cała Łćdiź. Tak jest! Cala 
Łćdiź! Mieszkańcy jej bowiem poko­
chali miłych gości ze Śląska i z utęs­
knieniem oczekiwali lipca, spodziewa 
jąc się, ie opera bytomska wybierze 
na swe pracowite .,wczasy" łódzkie 
—właśnie ten miesiąc, podobnie jak 
uczyniła to w roku ubiegłym.

Łodzianie nie zawiedli się. Nie za­
wiedli się również bytomiacy. Nić sym 
pat’i grubieje z roku na rok. Dowo­
dzi tego codziennie wypełniona wi­
downia teatru, w kćlrym trudno zna­
leźć wolne miejsce ,,stojące11 nawet 
w gankach i wejściach. Dowodzą te­
go oklaski, często przybierające gwal 
towności burzy, dowodzi tego kasa 
opery, w której na tydzień przed 
przedstawieniem toczy się walka c, 
bilety. ।

W ubiegłym roku Opera Śląska 
przywiozła repertuar klasyczny. W 
tym roku prezentuje łodzianom reper 
tuar lżejszy. Obok tradycyjnej „Hal­
ki" Moniuszki oglądamy wiec ..Cyqa 
nerię" G. Pucciniego, „Lakme'1 L. De 
libesa opery komiczne ,,Cyrulik sewil 
ski G. Rossiniego i „Uprowadzenie z 
seraju" A. Mozarta oraz balety poi- , 
skie „Cagliostro w Warszawie11 Jana 
Maklakiewicza i „Rapsod" Piotra Per I

kowskiecjo oraz i obce: ,,CoppeHa“ 
Delibesa. ,,Zielony kogut'1 O. Nedba- 
la, wreszcie — najlżejszy „Bagatela'1 
J, Straussa.

Olbrzymi, kilkaset osób personelu 
artystycznego, , techniczmego i admi­
nistracyjnego liczący zespół przybył 
do Łodzi ze wszystkim, czego wyma­
ga dobra opera. Po kilkadziesiąt o- 
sób; liczą, zespoły solistów, chór, or­
kiestra i balet. Łatwo wyobrazić sobie 
iłu samachodów ciężarowych wyma-

dawnych miejscach. Zniszczone i okale | 
czone podczas dziaśań wojennych od 
pół roku są przedmiotem troskliwych 
zabiegów konserwatorskich w pracowni 
prof. Jagmina.
Wielkiego wysiłku i poczucia stylu e- 

poki wymagało odtworzenie brakują­
cych szczegółów i skomponowanie na 
nowo całych figur. Zespół rzeźbiarzy 
nie dysoonował przytem żadnym mate­
riałem dokumentacyjnym, posługując 
się niekiedy, jako jedynym śladem ja­
kiegoś fragmentu, fotografiami i to 
przeważnie amatorskimi niedostatecznie 
oddającymi obraz oryginału.

Jak artyści wywiązali się z trudnego 
zadania można widzieć na 8 zrekon­
struowanych rzeźbach stojących już w 
głównej alei ogrodu. Alegoryczne po­
stacie Historii, Astronomii, Flory, Ve­
nus, Chwaty I, Jowisza, Jesieni i Próż­
ności zwracają uwagę pięknem swej e- 
poki.

Do dziś dokonano reperacji uszko­
dzeń wszystkich rzeźb, całkowicie prze 
kuto jedną, a pięć następnych znajdu­
je się w toku prac przygotowawczych 
do nowgoe przekucia. Ogółem wyku­
tych będzie z piaskowca na nowo 6 
figur (Chwała II, Ceres, Architektura, 
Literatura, Medycyna i Matematyka) w 
tym 4, które uległy podczas wojny

całkowitemu zniszczeniu i 2," które 
przed wojną przekuło wadliwie. W naj­
bliższej przyszłości wszystkie 25 rzeźb 
będą gotowe.

Stary Ogród Saski odzyska swe posą­
gi od blisko 200 lat nieodłącznie z nim 
związane, Warszawa zaś — cenne pa- 
miątki kultury.

Craniograi Lisholma w oddziale 
rentgenologicznym Szpitala Miejskie* 
go w Poznaniu. Jest to jeden z nie* 
licznych aparatów tego typu w Pol* 
see. Foto — Wimar, Poznań 
otwarcie nastąpi .— jak wspom­
nieliśmy — w dniu 22 lipca br.

— Jakie operacie przeprowadza 
ne będą w tym oddziale —

— Wszystkie operacje z zakre­
su klatki piersiowej, tzn. thora- 
coplastyki — (zapadnięcia płuc 
w gruźlicy jamistej): a więc — 
dokonywane będą wycięcia nowo 
tworów — guzów, operacje na 
aorcie — tętniaków aorty, miaż­
dżycy aorty itp. Dr Krauze pod­
kreśla. że jest to pierwszy tego 
rodzaju pawilon chirurgii tho- 
racalne.i w Polsce. By] on po­
trzebny społeczeństwu Wielkopol 
ski, jak również-całej Polski Za­
chodniej dlatego, że będzie uzu­
pełnieniem istniejących szpital­
nych już oddziałów leczenia gruz 
licy płuc w formach nieuleczal­
nych a nadających się do opera- 
cyj. Oddział płucny przy ul. Sza­
marzewskiego jest oddziałem za­
biegowym i przygotowującym do 
operacji tzw. nieuleczalnych, bez 
nadziejnych pacjentów z wielki­
mi jamami oluc. Kiedy okaże się 
że drugie płuco jest jeszcze wy­
dolne a raezej zdrowe, wówczas 
wy c i n a s ie eh ore płuco (lobecto-

Ćiąg dalszy na str. 8.

Opera bytomska 
na gościnnych 
występach(Ciąg dalszy na stronie 4)

,Lakme” L Delibesa. Scena z I akta

Wystawa aparatury 
naukowo - badawczej 
ZSRił i krajów demokracji ludowej

Warszawa, w lipcu. nia jakości najróżniejszych urządzeń, 
W gmachu Poli- narzędzi, materiałów surowców itp.

techniki Warszaw. ‘ 1 ~“ —
skiej czynna jest 
Wystawa Apara- dzenia. Należy podkreślić, że aparat/ 
tury Naukowo - Ba j tego typu wyrabiane były doniedawna 
dawczej produkcji i jedynie przez Anglię i Stany Zjedno- 
ZSRR, krajów de- 1 czone.

Dalej widzimy najróżniejsze kalo- 
rymetry, skomplikowane przyrzędv 
geofizyczne hydrometeorologiczne itd. 
Bardzo bogato reprezentowany lest 
również dział miernictwa elektryczne­
go.

Jak stwierdzają specjaliści to co z°’

nia jakości najróżniejszych urządzeń,

W dziale fizyki w.ystawiono □ pa<a- 
ly do badań widmowych i inne urzą*

ZSRR, krajów de- i 
mokracji ludowej 
i Niemieckiej Re­
publiki Demokra­
tycznej, obejmu­

jąca również prototypy pierwszych 
aparatów naukowo _ badawczych pro. 
dukcji polskiej. __ ___ _____ „

W dniu 13 bm. Polska Izba Handlu ’ «tało pokazane na wystawie stanowi 
Zagranicznego zorganizowała pokaz. ledwie skromną część całokształtu 
prasowy eksponatów objętych wysta- f produkcji precyzyjno . naukowej i na­
wą. I dawczej ZSRR.

W czasie pokazu poinformowano i Czechosłowacja zaprezentowała na 
dziennikarzy, że wystawa ma na celu ■'••**»’" «>-h .rur.tnw 
zapoznanie świata technicznego z apa 
raturą. i sprzętem badawczym prądu- konstrukcji, jak np.: aparat rentge- 
kowanym przez ZSRR, kraje demokra- nowski do badań przemysłowych apa. 
cji ludowej i Niemiecka, Republikę rat do badania struktury wyrobów 
Demokratyczną. Dotychczas polski metalowych, aparat ultra - trwięko’ 
świat techniczny nie zawsze oriento- wy, przyrządy pomiarowe itp.
waf się w asortymencie i jakości apa- i Z eksponatów węgierskich na uwa- 
ratów precyzyjnych i badawczych , 9? zasługują ciekawe i bardzo skom- 
produ,kowanych w zaprzyjaźnionych , plikowane aparaty do badań struktu- 
z nami krajach demokratycznych. Za- i rY najrówniejszych surowców przy- 
mćwienia czynione przez politechniki ńory optyczne, fizyko - caam'czre 
i inne instytucje naukowe obejmowa- 
!y nieraz sprzęt naukowy produkc ji | 
angielskiej, francuskiej czy szwajcar- ■ na wystawiła aparaty optyczne apa- 
kiej. pomimo ie identyczne lub lep- j raty elektryczne służące do pomiarów 
,ze urządzenia można było zakupić na fal, oscylografy, mierniki elektryczne 

slynego jenajskiego

I Na wystawie znajdują się również • 
J eksponaty produkcji polskiej. Prze’ 

mys) optyczny zaprezentował mikro-

‘ wystawie szereg ciekawych aparatów 
‘naukowo . badawczych najnrwszej

. fizyko - caam’czre 
: elektrotechniczne.

Niemiecka Republika Demokratvcz-
---J, ---- —- --J .. /wvw.. _.z ----* ~F,~* 

kiej. pomimo ie identyczne lub lep- raty elektryczne służące do pomiarów>7« -__ 4-_ v..*_ _i__ ____________ i___ i.. ____ :i.: «
j wiele korzystniejszych warunkach w oraz zestawy
SRR, Niemieckiej Republice Demo, szkła laboratoryjnego, 
ratycznej, Czechosłowacji czy na 
’■< grzech. 
Zw. Radziecki zaprezentował na

•■ystawie urządzenia najrówniejszych skopy oraz maszyny i przyrządy elek. 
.ypćw, począwszy od prostych apara­
tów szkolnych aż do najbardziej pre­
cyzyjnego sprzętu naukowego. Szcze- precyzyjno -
golnie bogato reprezentowany jest ; chemicznych ___ ___ ________ ,

I dział radzieckich mikroskopów war. ' nych opracowanych przez krajowe
•stażowych przystosowanych do bada- ' instytuty naukowo - badawcze.

trotephniczne. Prócz tego wystawa 
obejmuje kilka prototypów aparatów 

pomiarowych fizvko- 
oraz telekomunikacyj-
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Śląscy 
goście

Z niwy pedagogicznej

WYCHOWANEK 
i wychowawca
Przedmiotem pierwotnego wy- dzie rozszerzyło zakres wychowa Iszczą matki, zaniedbują swe dzie 

chowania zasadniczo były wszy- nia na świeckie społeczeństwo, ci. Ciężar wychowania burżuazja stkie dzieci. Chodziło o to. ob;’ --'1--'- -■ ™ . . ..
się nauczyły naśladować star­
szych w ich codziennych czynno­
ściach i użyciu narzędzi. W mia­
rę jednak rozwoju ludzkiej kul­
tury poza tym pierwotnym wy­
chowaniem powstało elitarne, sta 
nowe wychowanie dla pewnych 
specjalnych celów.

I tak np. społeczeństwo spar­
tańskie wychowywało zdrową 
młodzież w rzemiośle wojennym, . . , . — , ------ . ------
pozostawiając wszelka pracę nie ।s!?? warunki wychowania wszy- 
wolnikom i helotom tj. podbitym ! 5tkic.h dzK«’ bez różnicy pocho- 
autochtonom. osobiście wolnym. społecznego, rozgromienie 
gospodarczo zależnym. W innych hitleryzmu pchnęło wychowanie 
społeczeństwach wychowywano , n0,we t?1? ,akze. w Państwach 
filozofów, mężów stanu, kapła- demokracji ludowej, 
nów

W średnich wiekach takie sta­
nowe wychowanie otrzymywało 
duchowieństwo, rzadko osoby 
świeckie. A Odrodzenie wpraw-

Dokończenie z strony 3 

galo przewiezienie dekoracji i rekwi­
zytów dla dziesięciu różnych przed­
stawień.. Łatwo również wyobrazić so 
bie ilu autobusów potrzeba dla prze­
wiezienia tylu osób. Niełatwe tylko 
było rozwiązanie sprawy mieszkań 
dla członków opery. Jednak gościnna 
Łódź potrafiła rozlokować kilkaset o- 
sób w sposób wcale nie prowizorycz 
ny, choć większość zespołu artystycz 
nego mieszka w odległej od śródmieś 
cia budującej się dzielnicy akademic­
kiej Arturćwek, skąid po kilka razy 
dziennie wyjeżdżają ,,do miasta’1 trzy 
wielkie własne autobusy.

Doświadczenia, jakie Łódź zebrała 
* w dalszym ciągu zbiera dzięki goś­
cinie Opery Śląskiej prowadzą, do jed 
nego wniosku: miasto nasze z całą 
pewnością zasługuje na posiadanie 
stałej opery i zdolne jest do zapewnie 
nia jej wypełnionej widowni.

Goście śląscy przybywają do nas w 
lipcu, a więc w miesiącu teatralnie 
,.najgorszym”, w miesiącu, w którym 
znaczny procent łodzian przebywa w 
górach i nad morzem, w miesiącu, w 
którym przebywanie w źle wentylo­
wanej sali nie należy do przyjemnoś­
ci, w miesiącu, w którym z tej samej 
racji wielu, z kategorii ludzi chętnie 
w właściwym sezonie odwiedzających 
teatr spędza wieczory w parkach, o- 
gródkach i podmiejskich miejscowoś 

j ciach wypoczynkowych, w miesiącu, w 
i którym czynnych jest kilka innych te 

atrów i dwadzieścia kin, w miesiącu, 
w którym w kilku parkach odbywająi 

» się niedzielne*! świąteczne popular­
ne koncerty instrumentalne i wokal­
ne! A jednak nie ma i nie może być’ „u ,n>iviui letn- 
mowy o tym, by przez cały miesiąc , Budowlanej opracował metody i 
znalazło się na widowni, goszczącej i notrny stosowania mieszanki gliniano- 
operę choćby jedno niesprzedane miej । cementowej, jako nowego rodzaju', , ------ .-------- .* —
see. ) i tworzywa budowlanego przy wytwa- b.y,a stopnie uniwersyteckie

Wniosek stąd, że Łćidź zasługuje na rzan*u zapraw, wypraw, jak również ; s*''orzytn wartościowe dzieła, 
posiadanie własnej opery że ma do- j Produkcji cegieł, dachówek itp. 
stateczną, iloćit wyrobionych słucha-1 
czy a krocie ludzi którzy chcą i nau- Iul„„ 
cz» się szybko chodzenia do opery, żjy/ione zostało naszemu bud. dzięki 

nującej z odpowiednią) akustyką sali, nym w tej dziedzinie przez budow- 
odpowiedniego gmachu z dużą, sceną. r.::‘ ? _J_!„!.:_. 
tćkłf posiadać będzie za dwa lata je- I Zaslosowanir 
den z największych i najnowocześ­
niejszych gmachów teatralnych, za mie 
si.;c zaś gotowa będzie dawna ^.Scala” 
— teatr z prawdziwego zdarzenia, 
MoiMiwości techniczne są więc do po 
konania. Znajdzie się i zespół. Nie 
musi to być na początek zespół który 
by bij wszystkie inne opery w Pols­
ce. Jest w Łodzi wyższe szkolnictwo 
muzyczne. Są, ludzie z entuzjazmem i 
talentem. Nie szkodzi, źe młodzi. Wy i 
szkolą, się, wyrobią.. Inne zespoły o- 
perowe napewno zasiliłyby przyszłą 
łódzką operę kilku wybitniejszymi si­
lami!

Trzeba zaczyń! Trzeba zdobyć się na 
pierwśzy krok!

Łódź zasługuje na operę!
Marek Raff nictwo miejskiego.

vhodzuo o to. aby jednak mę objęło nim ogółu. Wy zwala na służbę, na bony, guwer 
chowanie pozostało elitarne aż nantki. na szkolę, ale i w warst- 
do wieku XIX, kiedy wprowadzo wie robotniczej nie zawsze rodzi­
no przymus szkolny. Przymus : ce troszczą się o wychowanie 
często pozostał na papierze, a i dzieci, które się często same wy- 
przystęp do szkól średnich i wyż ’ "r......................
szych był przywilejem zamoż­
nych i tylko wyjątkowo dzieci 
chłopskie i robotnicze zdobywały 
wyższą wiedzę i ogładę.

Dopiero Rewolucja Październi­
kowa stworzyła w ZSRR korzy-

Nowe 
tworzywo 
w budownictwie

WARSZAWA (PAP) Na wniosek .... 
nistersfwa Budownictwa Instytut Tech-

Mi-

Poza tym należy pamiętać o 
tym, że dopiero w nowych cza­
sach otoczono opieka te najnie­
szczęśliwsze istoty, jak niewido­
mych. głuchoniemych, ułomnych. 
Dziś w każdym kulturalnym pań 
stwie wychowuje się tych fizycz 
nie lub duchowo upośledzonych 
tak, że nie tylko samodzielnie zdo 
bywają sobie środki do godziwe­
go życia, lecz i pogodę ducha, a 
dla najbliższych i społeczeństwa 
nie staja się ciężarem.

Wymownym przykładem do­
niosłości opieki nad tymi nie­
szczęśliwymi jest Helena Keller, 
sławna amerykańska pisarka. Od 
dzieciństwa niewidoma i głucho­
niema dzięki troskliwemu wycho 
waniu rozwinęła wrodzone przy­
mioty charakteru i umysłu, zdo-

Zastosowanie nowego rodzą u łwo- 
, rzywa w produkcii maler. budów, umo

Jedyną trudnością, jest brak dyspo doświadczeniom i badaniom uzyska-1 

nictwo radzieckie. 
---------- „„.jie nowego tworzywa przy 

produkcji zarówno zapraw iak cegieł 
i dachówek znacznie obniża koszty 
produkcji tych materiałów budowla­
nych. Przeprowadzone przez ITB do­
świadczenia i badania wykazały że 
elementy wykonane z nowego mate­
riału sg pierwszorzędnym materiałem 
izolacyjnym i w niczym nie ustępują 
elementom, wykonywanym według da 
wn,ch metod.

W celu upowszechnienia stosowa-1 
ma nowego fwonz/wa 1ST w porożu- wychowania 
mieniu z Biurem Budownictwa Wiej­
skiego zorganizował kurs szkoleniowy 
dla instruktorów budownictwa wiej­
skiego. Podobny kurs zorganizuje w 

. najbliższym czasie Zakład Osiedli Ro- 
I botniczych dla instruktorów budow-

ZżyciŁ
Z SI

NOWY KOMBAJN
Na polach Kubania rozpoczął pra­

cę nowy radziecki kombajn zbożowy 
— „Sfaliniec . 8'‘, wyprodukowany w 
1950 r. Za kierownicąi nowego kom' 
bajnu radzieckiego zasiadł wybitny 
nowator rolnictwa radzieckiego, asy­
stent Moskiewskiej Akademii Rolni­
czej im. Timiriazewa — Aleksander 
Oszkin. W ciągu zmiany Oszkin do­
konał sprzęitu pszenicy z 40 ha, zsypu' 
ją.c z kombajnu 94 tony zboża. Pró­
by nowego kombajnu radzieckiego 
„Staliniec  8'* przeprowadzane są, w 
wielu miejscowościach Ukrainy, R. F. 
S. R. R. j na polach Azji Środkowej.

,ce troszczą się o wychowanie 
iuŁiccr,. mure sit; często same wy­
chowują. W państwach demokratycz 
nych państwo bierze pod swą o- 
piekę dzieci zaniedbane i powie­
rza ich wychowanie osobom zau­
fanym lub instytucjom wycho­
wawczym.

Warunkiem wychowania jest 
i możliwość oddziaływania wycho 
i wawcy na wychowanka. Każde 
: dziecko ma skłonności do dobre­
go i złego; u jednych przeważa­
ją te. u drugich owe skłonności 
Z reguły trudno rozstrzygnąć, co 
w dalszym rozwoju należy przy­
pisać wrodzonym skłonnościom, 
a co wychowaniu. Nawet dzieci 
tych samych rodziców, nawet 

। bliźniaki rozwijają się nieraz mo |    r  
ralnie i umysłowo w przeciwnych l 10.000 leningradczyków. Robotnicy za 
kierunkach. Choć zda je się. że pe 
wne skłonności nie dają się wy­
tępić czy przekształcić, jednak 
wychowanie, posiada niezwykle 
szerokie możiłiwoiści działania.

Pedagog

ROZMACH BUDOWNICTWA 
MIESZKANIOWEGO 
W LENINGRADZIE

Budownictwo mieszkaniowe w Le­
ningradzie nabiera coraz większego 
rozmachu. W ciągu ub. półrocza od­
dano w Leningradzie do użytku 100 
nowych gmachów, w których otrzy­
mało komfortowe mieszkania ponad

, kładów przemysłowych Im. Kirowa 
i ich rodziny otrzymali 8 budynków 
mieszkalnych. Do końca br. w Lenin­
gradzie oddanych będzie do użytku 
320.000 mtr. kw. powierzchni mie-

' szkalnej. \

SZCZECIN === 
punktem wypadowym 
tffa wczasów ruchomych

Rada sze krajobrazowo osiedla w okolicy, 

dzania miasta będzie także pokazanie 
osiągnięć Polski Ludowej na tym te­
renie w zakresie gospodarczym, a 
więc postępy w zakresie odbudowy 
fabryk, ośrodków oświaty itp.

Przez cały sezon letni odwiedzi mia­
sto w ramach tych wczasów kilkuset 
robotników.

Centralna 1
Zw. Zaw.. dążąc do Jednym z zasadniczych punktów zwie 
popularyzacji’ 
wśród robotników 
i pracowników u- 
myślowych wcza­
sów wędrownych 
postanowiła przy 
pomocy Polskiego 
Tow. Krajoznaw­
czego zorganizo­

wać w roku bieżącym kilka szlaków 
dla tego rodzaju wczasów.

Między innymi zadecydowano, tż 
ważnym jest by grupy robotników po­
znały dokładnie ujście Odry i Szcze­
cin. Jest to teren wyjąitkowo ciekawy 
z punktu widzenia krajoznawczego

| A teraz powstaje pytanie, kto 
I ięst wychowawcą młodzieży. Są 
nimi w pierwszym rzedzie rodzi­
ce. potem wychowawcy — nauczy i 
ciele i wreszcie społeczeństwo.

Rodzice nie tylko mają prawo, I 
ale i obowiązek wychowania dzie 
ci. Wielki pedagog radziecki An­
toni Makarenko, podkreśla zada­
nie wychowawcze rodziców. Żąda 
on od nich, aby w harmonijnym 
zespole rodzinnym byli wzorem 
Pracowitości i obowiązkowości, 
dla dzieci., które, otoczone miloś- I 
cią rodzicielska, powinny jednak I 
od najwcześniejszej młodości I 
podlegać świadomej dyscyplinie 

| tj. nie narzuconej, lecz zrozumia- j, - -----
nej, uznanej przez nie za słuszną, i gospodarczego.

z zi c rł z~s r ** zs z ł . — 1 - *   — 1 _ i 11 r . • .

'I&G*

Kiedy miloić jest silna —• zao­
patrz się rv szatę żałobną.

Li Gi 
. * *

Człowiek wartoiciowy wszyst­
kie przedmioty podporządkowu­
je sobie przeciwnie — człowiek 
małowartoiciowy zostaje zniewo­
lony przez przedmioty.

Siun Kiang

Zespól rodzinny ma obowiązek | 
f .■ - -——.ą i—.,,,,
członków społeczeństwa. Żadna 
instytucja wychowawcza, żłobek, 
przedszkole, nie może w pełni za­
stąpić rodziców, nie może uwol­
nić ich od obowiązku wychowa- 
”!£. dzieci. , . . ——ivuouucy zwieazą port, 1

 .Niestety niejedni rodzice a zwla zabytki starego miasta i nainiekniei ‘
.  ............. ...............            """"""".......... . .....num,mu,mm,,,,.......          ; ......... ... ................—--------------------  

.... ............................. .... .

, . - . -I Wczasowicze będą się zbierali w
uświadomionych Szczecinie, skąd w grupach p0 48 osób 

powędrują na wyspę Wolin, do Dziw, 
nowa i Kamienia. Poszczególne odcin­
ki drogi będą przebywane statkiem” 
autobusem lub koleją, a pobyt w każ­
dej miejscowości potrwa 4—5 dni W 
Szczecinie robotnicy zwiedzę port,

JERZY SZELIGA |
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Janusz Łęski wydobył z kieszeni chustkę do nosa, 

otarł nią spotniałe czoło i sięgnął po wódkę.
No, jeszcze po jednym! — burknął.

Zaczerwieniony, jak rak Skowron pośpiesznym ru­
chem przysunął do siebie kieliszek.

— Nie, ja już nie piję... — zaoponował. — Mam dość 
i boję się o swoje serce! Ciągle mi nawala!

Dr Łęski parsknął krótkim, niesympatycznym śmie­
chem.

— Niech pan się z sobą nie cacka, panie Feliksie! 
Nie zaszkodzi panu!

Poprawił się w krześle i szybko wypił, nie czekając 
nawet, aż ktoś z obecnych wzniesie jakiś toast. Od­
chrząknął z namaszczeniem i sięgnął po papierosy. Jego 
małe wąsiki zjeżyły się buńczucznie, na ziemiste po­
liczki wybiegły ciemne rumieńce.

— Nie zaszkodzi panu! — powtórzył. — Niech pan 
■wypije zato, że nim tak dobrze poszło! Że ten przy­
błęda — stuknął pięścią w stół — został unieszkodli­
wiony!

W swym odwiecznym flanelowym kaftanie, starych 
spodniach i rozczłapanych, rannych pantoflach wyglą­
da’ zabawnie i niegroźnie. Trochę operetkowo.

Skowron popatrzył na niego i nie przeszkadzał 
Januszowi, gdy ten napełniał jego kieliszek.

— Za naszą pomyślność — zawołał Janusz.
Wypili. Skowron otarł usta i skrzywił się cierpko.
— Mocna... — wykrztusił. Przez moment głośno 

•ddychał, niczym wyjęta z wody ryba, wreszcie west-

już

chnąl i bąknął: — Rzeczywiście do tej pory poszło 
wszystko gładko, ale Bóg jeden wie, jak to się jeszcze 
zakończy...

Podochocouy alkoholem doktór pogardliwie odął 
wargi.

— Niech pan nie będzie pesymistą! Już wygraliśmy! 
To, co teraz nastąpi, nie jest ważne! Już wygraliśmy! 
Ten gagatek został porządnie skompromitowany! Mó­
wię to panu ja, a mnie chyba może pan ufać! Wygra­
liśmy! — zakończył głośno i znowu trzasnął pięścią 
w stół, aż kieliszki podskoczyły.

Janusz machinalnie kiwał głową i tępym wzrokiem 
wpatrywał się w okno. Był już trochę wstawiony, ostat­
nio alkohol bardzo szybko brał go w swe władanie.

— Chcialbym bardzo, żeby się spełniły pańskie sło­
wa, panie doktorze, jednak... — Skowron zaczął, ale nie 
dokończył. Nagle umilkł. Obejrzał się za siebie.

Do jadalni weszła Marta. Weszła tak cicho, że nawet 
nie usłyszeli skrzypnięcia drzwi. Była nieco zaczerwie­
niona, włosy miała rozwiane, zupełnie, jakby na dwo­
rze dmuchał porywisty wiatr.

— Aaa, pokazałaś się wreszcie... — mruknął doktór
— I co powiesz nowego, czemu nie śpisz?

Zbliżyła się do nich, wsparła rękoma o blat stołu 
i patrząc gdzieś przed siebie powiedziała:

— Siedziałyśmy z Wandą w altanie. Rozmawiały­
śmy trochę...

Janusz uśmiechnął się cierpko:
— Macie temacik do rozmowy, co?
Wyczula w jego głosie zaczepne nutki, zrozumiała 

o czym w tej chwili myśli. Dotknęło-to ją i porywczo 
na niego spojrzała:

— Nie rozumiem. Jaki temacik?
Znowu napełniał kieliszki jałowcówką. Unikając 

wzroku siostry wycedził przez zęby:
— O tym złodzieju...
Cała krew zbiegła jej do twarzy.
— Powiedz jaśniej... — wyrzuciła z siebie.

Nonszalanckim ruchem przegarnął swe ciemne i tłu. 
ste włosy, po czym spytał:

To nie wiesz, że Sochę zabrała milicja?
Oczy zalśniły jej tak chłodno i zawzięcie, że doktór 

uznał za stosowne wtrącić się do tej rozmowy.
~ ^‘e denerwuj się, Marto... — powiedział jakimś 

dziwnym łonem głosu — Janusz może wyraża się zbyt 
ostro, ale ma rację. Sochę zabrała milicja. Jak się do­
wiedziałem ciąży na nim zarzut usiłowania przepr'owa- 
dzania nielegalnej i nieformalnej transakcji z dębiną, 
należącą do tartaku, czyli inaczej mówiąc podejrzany 
jest o usiłowanie dokonania kradzieży... Taak... — west­
chnął z udaną troską. - Przykre, ale prawdziwe...

Mgdy się tego po nim nie spodziewałem! — wtrą­
cił szybko Skowron. - Taki Katon! Innych ehcial 
uczyć, a sam...

— Tacy są najgorsi, panie Feliksie — dorzucił dok- 
tdr. Pilnują innych, a sami kradną!

Janusz uniósł w górę napełniony kieliszek Ręka 
mu się^trochę trzęsła i parę kropel spadlo na obrus.

— Nie ma o kim mówić! — warknął — Lepiej się 
napijmy! Już nim zajmie się prokurator!

Słuchała tych słów, z których każde było, jak ude­
rzenie w twarz, słuchała, czując, że narasta w niej za­
jadła, mocna złość do tych ludzi, kpiących z Andrzeja. 
Czuła, że nie wytrzyma dłużej, że pęknie w niej coś,'że 
usta nie strzymają naporu tego, co im już od dawna 
pragnęła powiedzieć. Mocując się z sobą, spoglądała 
jak pili...

Pierwszy odstawił kieliszek Skowron. Przesuną) ję­
zykiem po swych mięsistych wargach i bąknął:

— lak, Jak, moi złoci! Posiedzi sobie dobrodziej 
w klateczce, posiedzi!
- I to nie krótko! - poparł go doktór.
Mowezas nie wytrzymała. Uśmiechnęła się uśmie- 

ehem pełnym ironii i powiedziała:
~i T^ra„ to naPrawdę uic nie rozumiem bt 

przed chwilą rozmawiałyśmy z Sochą!
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Powieść o buncie chłopskim
Do rzędu dzieł przetłumaczonych I 

ostatnio z języka rosyjskiego przyby­
ła nowa ciekawa pozycja. Jest to po- 

• wieść P. Zamojskiego pt. „Młodość",*) 
książka zasługująca na bliższą uwagę 

' I zainteresowanie.
Fabuła „Młodości" ma charakter au- 

< łobiograflczny. Rzecz dz.eje się na da- 
i takiej, zapadłe; wsi w ostatnich latach, 
j poprzedzających wybuch rewolucji paź 
I dziernikowej. Z frontu przybywają co- 
! raz to liczniejsi inwalidzi, ludzie oka- 
i leczeni nie tylko fizycznie, ale i mo- 
. talnie. W duszach tych kalek Mi s.ę 
zarzewie buntu, buntu wywołanego o- 

. gromną goryczą. Żołnierze ci zdają so­
bie bowiem sprawę z tego, że naraża­
li swoje życie nie dla jakiejś wielkiej, 
porywającej idei, ale dla przeklętego 
łyrana, ciemiężyciela prostego, pracu­
jącego ludu. Stąd rodzi się w nich 
chęć zemsty, pragnienie obalenia świa 
ta krzywdy i budowy nowego, sprawie­
dliwszego ustroju, opartego o najszer­
sze masy.

Pragnienie to podsyca P.otr, syn 
biednego, małorolnego chłopa, po po 
wrocie z pierwszej wojny światowej, 
na której został ciężko ranny. Zdolny, 
oczytany i obdarzony talentem literac­
kim dostrzega jaśniej niż inni przyczy 
ny zła i okrutnej nędzy. Tkw.ą one w 
przegniłym u-i.-j- —
w porządku który już trzeszczy pod 
mocnym podmuchem rosnącego z dnia -
na dzień gniewu ludu. Piotr pisząc j uldo(n;eń, z charakteru
list rezerwistce Maszy tak ujmuje obraz i 
wsi: „Dużo rannych wróciło do naszei j 
wsi: jedni bez rąk, inni bez nog, do 
pracy niezdolni. I ty, Jefimku, moje 
serce, pomyśl, za jakie grzechy ludz.e 
ci całe swoje życie zmarnowali. O- 
szczędzaj siebie, nie rób z nas sierot, 
bo bogacze wykupią się od wojny, a 
tylko wy musicie walczyć. Gdy potem 
wrócicie do wsi, zastań.ecie łych sa­
mych bogaczy. Oni mają ziemię i zdro 
wie, a wy, coł"

Piotr, główny bohater powieści P. 
Zamojskiego „Młodość1' zastał rodzinę 
w kompletnej nędzy. Chała groziła 
zawaleniem. Dach przegnił, a ściany za 
padły się w ziemię. O chleb było trud­
no. Nic też dziwnego, że chłopi tonęli 
w długach, zdani na łaskę, czy nie­
łaskę obszarnika, albo bogacza w ro­
dzaju ponurego krwiopijcy Mikołaja 
Gagary. Resztę zboża, jaka tu i ów­
dzie została w stodołach pochłama-ra 
potworna wojna.

Ale Piotr nie załamał się. Zaraz za­
brał się do pracy. Najpierw więc sku­
pił dokoła siebie pokaźne grono inwa­
lidów nad którymi roztoczył opiekę. 
Do łych później dołączyli się inni. W 
ten sposób powstała pierwsza komór­
ka buntu chłopskiego, oparta o zasady 
Wł. H. Lenina. Tak, że obalenie caratu 
zostało powitane gorąco i enluzjasłycz 
nie nie przez ciemną, nieprzygotowaną 
wieś, lecz przez kadrę świadomych 
swych zadań i oddanych sprawie re­
wolucji bojowników nowego ładu i no­
wej sprawiedliwości.

Przyjazd brata Piotra, Miszy, związa­
nego z partią bolszewicką pchnął 
robotę naprzód. Do czynu podrywają 
leż Wieści nadchodzące ze świata. Re­
wolucja, jak olbrzymi płomień ogar­
nęła całą Rosję. Czas w.ęc zapalić 
wieś, wieś głodną, biedną i zastraszo­
ną. Chłopi uderzają na dwory, a zdo­
bywszy ziemię dla ludu, biorą Się n.e 
zwłocznie do usunięcia kułaków. Co 
raz częściej słychać imię Lenina, wiel 
kiego wodza rewolucji On jest dla bo­
haterów książki P. Zamojskiego dro­
gowskazem i sztandarem.

Wartość dzieła pt. „Młodość" pole­
ga nie na interesującej fabule, ani na 
walorach natury czysto artystycznej, 
aie tkwi zupełnie gdzie indziej. Rzad­
ko można spotkać powieść, która po­
trafiłaby w równie doskonały sposób 
odmalować obraz stosunków gospodar 
czych panujących w danych czasach. 
To właśnie udało się P. Zamojskiemu 
w jego dziele. W książce tej mamy 
więc dokładny, szeroko zakrójmy op s 
warunków ekonomicznych wsi rosyj­
skiej, w przeddzień rewolucji paździor 
nikowej. Czytelnik jest dokładnie po- 
informowany o systemie gospodarki 
rolnej, zbiorach, oraz o stanie inwen­
tarza lak żywego, jak i martwego 
Wiemy też z kart „Młodości", jak mie­
szkał, jak żył i odżywiał się chłop ro­
syjski w latach pierwszej wojny św a- 
towej, a przy tym pozna]emy zależność 
małorolnego włościanina od z.emianl- 
na i kułaka. Warunki te są nie tylko 
opłakane, ale często i wsłrząsa.ące o- 
gromem ludzkiej niedoli. One też są 
głównym źródłem wielkiej rewolucji, 
jaka wstrząsnęła Rosją i światem.

„Razem ze Stefkiem, pisze autor 
zdarłem portret cara. Jest teraz w na­
szych rękachl Położyliśmy cara na 
stole i przyglądaliśmy się. Stefek cięż­
ko dyszał, zgrzytał zębami, a |a drża­
łam wewnętrznie. To ten, przez któ­
rego tylu ludzi zginęło na wojnie, na

którego rozkaz dziesięć lat temu roz- | 
strzeiiwano i pędzono na wygnanie ; 
mężczyzn z naszei wsi, ten który nas ; 
zostawił bez ziemi, zgubił Wańkę, a 
nas zostawił kalekami. Rzuciliśmy cara 
na brudną podłogę i długo deptaliś­
my jego portret".

Zamojski jest mistrzem w malowaniu 
charakterów. Takie sylwety jak: Piotr, 
Fita, Misza, Paweł, Mikołaj, lluszka, > 
Lena, Sonia i wiele innych pozostaną . 
na długo w pamięci czytającego, dzię- | 
ki prawdzie psychologicznej, z jaką au j 
tor pokazuje nam tych ludzi.

W tok wielkich spraw i historycznych 
wydarzeń wplatają się dzieje miłości i 
Piotra i jego współtowarzyszy. Ale jest 

to raczej śpiew na marginesie dzieła, 
pieśń czuła, a może aż nazbyt senty­
mentalna, zagłuszona pomrukiem nad­
ciągającej burzy. Romans z Leną, a 
potem z Sonią nie jest w każdym bądź 
razie os’ą powieści.

„Młodość" zyskałaby na kondensa­
cji. Za wiele jest tam bowiem podob­
nych sobie scen i rozwlekłości.

Przekład Jana Dąbrowy i Jura sumień 
ny, a co ważniejsze wiernie oddający 
tekst oryginału. Książkę wydała Lu­
dowa Spółdz. Wydawnicza.

Marian Turwid

Po sezonie muzycznym
Kiedy po II wojnie światowej trzeba I cych wówczas warunków nie słworzo- 

było w Toruniu kulturę muzyczną bu- no. Jako poważny czynn.k kulturaln e 
dować od podstaw, zdawało się, że | twórczy na większą skalę, pozostał Je- 
muzyka w życiu naszego miasta zaj- 
mie poważną pozycję. W rzeczy sa­
mej zanosiło się początkowo na po­
myślny rozwój tej dziedziny życia kul­
turalnego Torunia: powstała dobrze 
zorganizowana szkoła muzyczna (Insty

dynie Instytut Muzyczny, przekształco­
ny niebawem w Państw. Niższą I Śred­
nią Szkolę Muz. Poza ośrodkiem pe­
dagogicznym nie zatrzymał więc Toruń 
żadnej poważniejszej placówki muzycz 
nej. Toteż życie muzyczne było od 

re pomimo spora­
dycznych wysiłków Pom. Tow. Muzycz­
nego i Związku Zaw. Muzyków zmie­
rzających do zmiany tego stanu rzeczy 
na lepsze. — Rychło przeto stało s ę 
rzeczą oczywistą, że planowe i sku­
teczne ożywienie życia muzycznego, 
a szczególnie publicznego ruchu kon­
certowego w Toruniu nastąpić może 
tylko dzęki pomocy organizacyjne! i 
materialnej ze strony czynników zew­
nętrznych. I rzeczywiście nastąpiło ono 
już w sezonie 1948'49, a w większym 
jeszcze stopniu w sezonie minionym. 
Obecnie możemy powiedzieć, że ruch 
koncertowy Torunia zadowalać może 
zarówno pod względem jakości jak i 
ilości już wcale szerokie rzesze społe­
czeństwa. Organizują go głównie 2 
instytucje: Artos i Pom. Orkiestrę Sym­
foniczna Tow. Muzycznego w Byd­
goszczy.

Bilans ubiegłego sezonu koncerto­
wego przedstawia się zatem w porów­
naniu z ubiegłymi latami niewspółm er 
nie dodatnio. Na około 20 koncertach 
solistów urządzonych w ub. sezon • 
przez Arlos, oraz kilkunastu koncer­
tach symfonicznych zorganizowanych 
przez Pom. Orkiestrę Symfoniczną 
której dyrektor M. Tomaszewski da je 
dowody niezwykle przykładnej orga­
nizacji, — usłyszełśmy produkcje dru­
giego szeregu wybitnych artystów kra­
jowych i zagranicznych, dyrygentów, 
pianistów, skrzypków [ śp ewaków, re­
prezentujących w ogromnej większo­
ści muzykę poważną. Z pianistów za­
granicznych usłyszeliśmy artystów ta­
kiej miary, jak Serebriakowa, Sosinę 
oraz Lwa Oborina; z krajowych: Hes- 
se-Bukowską, Ekiera, Galona, Kędrę, 
Maciszewskiego, Szp nalsklego, Wiłko­
mirską, Żmudzińsikego, Drzewieckiego, 
Chojnacką, Szymonowicza, Sztompkę, 
Smędziankę, Rezlera, —■ ze skrzypków: 
H Palulisa I M. Giżelskiego, z pośród 
śpiewaków Bandrowską-Turską, Bole- 
chowską, Lewińską, Kosłrzewską i słyń 
nego śpiewaka murzyńskiego A. Pan- 
key'a. Występ zespołu kameralnego 
wymienić możemy tylko jeden, pra­
skiego Kwartetu Paska. Brak większej 
ilości koncertów muzyki kameralnej est 
zresztą bolączką ogólnokrajową. — Z 
dyrygentów zaprezentowali się Toru­
niowi: O. Straszyński, E. Bury, Z. Gó­
rzyński i A. Rezler.

Do urozmaican a sezonu przyczyna- 
ją się obecnie corocznie okoliczności 
zewnętrzne, jak Mesac Pog^ęb en'• 
Przyjaźni Polsko-Radziecl^ej, który i w 
ub. roku dał nam dużo wartościowych 
imprez, — Tydzień Przyjaźni Polsko- 
Czeskiej, za mało dotychczas na polu 
muzycznym wykorzystany; w ub. roku 
dołączyły się do tego b. liczne impre­
zy związane z Rokiem Chopinowskim 
oraz od wiosny bież, roku, z Rok'em 
Bachowskim. — Zalecało by się w przy 
szłośc! pomyśleć o takim planowano 
programów, aby w miarę możliwości 
stopniowo i syłemalycznie zapoznać 
słuchaczy z mało naogół znaną muzy­
ką poszczególnych narodów słowiań­
skich.

Koncerty symfoniczne urządzano w 
2 seriach: z pełną orkiestrą i koncerty 
z cyklu „Muzyka dla Wszysklch" ze 
zmniejszoną obsadą. O ile pierwsze 
nie budzą zasadniczo zastrzeżeń, (po- 
m jamy tu kon eczność uzupełn'an:a 
składu osobowego pełnowartoścowy- 
ml muzykami i podciągania całego 
zespołu na coraz to wyższy poziom), 
to drugie winny ulec pewnej reo-ga- 
nizacji: albo trzeba zespół odtwórczy 
liczebn e pomnożyć i artystycznie pod­
nieść, albo leż, idąc w całym tego sło 
wa znaczeniu z muzyką do mas, dobę 
rać trzeba jeszcze bardziej popularny 
i łatwy do wykonania i słuchania pro­
gram. Trzeba by przytym dążyć do wy­
raźniejszego odgraniczenia audytorium 
muzykalnego pragnącego słuchać kon 
certów muzyki symfoniczne', poważnej 
i najpoważniejszej od słuchaczy nie­
przygotowanych do słuchania tego ro­
dzaju muzyki. W tej dziedzinie wydat­
ną współpracę i pomoc okazywać win­
ny zwązkl zawodowe i szkoły wszel­
kich typów. Koncerty takie winny być 
poprzedzane odpow edn o ujętymi 
prelekcjami objaśniającymi.

Jeśli już mowa o akcji umuzykalnie­
nia, nie można nie wspomnieć o akcji 
koncertowej, prowadzonej w ub. sez. 
przez Ośrodek Upowszechn ania Muzy 
ki przy Państwowych Szkołach Muzycz 
nych w Toruniu w świetlicach toruń­
skich fabryk, związków zawodowych, 
instytucji społecznych ifd. Praca ta roz­
wija się bardzo pomyślnie i powinna 
być kontynuowana na jak najszerszą 
skalą. Dr Leon Witko wild

tul Muzyczny), stworzono orkiestrę sym j roku 1946 nieciekawi
t '   -J . - I- .. 1 — A aM i V A. ! UmeIJ’L Alłl Pfonicznę, dyskutowano możliwości za­
łożenia teatru muzycznego, szybko od 
rodził się amatorski ruch śpiewaczy 
Niestety jednak optymistyczne przew.- 
dywania muzyków i melomanów ustą­
piły rychło miejsca rozczarowaniom.♦) P. Zamojski „Młodość” — powieść I piły rychło miejsca rozczarowaniom. 

■ Ludowa Spółdz. Wydawn. — W-wa Orkiestra symfoniczna rozwiązała się, 
. 1950, teatru muzycznego pomimo sprzyjają-

Na drogach młodej plastyki polskiej
Z POWODU ZBIOROWEJ WYSTAWY PRAC H. SKURPSKIEGO W OLSZTYNIE

Na drodze do realizmu socjalislyoz-> przeżycia. I to z całą siłą uczuciowe- 
nego znalazła się twórczość Hieronima go zaangażowania się. W tym dążeniu 
Skurpskiego na długo przed tym —! do realizmu aktywnego idzie Skurpski 

I —•----------  wyniku rewolucyjnych prze często śladami Goyi, czasem Daumier'a,
' t przez długi czas wiemy rembrandłow- 

skiej zasadzie aranżowania rysunku.
Z plastyków polskich — najbliższym 

Skurpskiemu jest Jacek Mierzejewski. 
Od niego uczy się najwięcej i nie trud­
no dostrzec do jakiego stopnia zało­

itne, nęozy. i kw q u.™ w , lan:m _ w wyniku r,wo|u<;y]nych prI. 
ustroju kapitalistycznym, । raień spo<ecznych dokonał się, ostał

nio, zasadniczy zwrot w dążeniach ca- j 
łej nieomal plastyki polskiej. Z samej 

' 1 ■ i
swej struktury twórczej — był Skurpski 
wręcz predestynowany do roli jaką ar­
tyście wyznacza życie w nowych, prze 
istoczonych warunkach. Surowość by­
towania z jaką zetknął się od najwcześ 
niejszych swoich dni artysta — urodzo 
ny w pierwszym roku wielkiej wojny 
w ubogiej chałupie chłopskiej — uczy 
niła go niezmiernie podatnym na 
głos rzeczywistości, postawiła go od 
razu po stronie tych, dla których sztuka 
ani przez chwilę nie była przedm olem 
uroczej chociażby, zabawy. A dalej — 
rodzaj jego uzdolnienia w którym 
graficzne środki wyrazu górowały zde 
cydowanie nad wrażliwością kolory­
styczną — uchronił go od błąkania 
się po utartych już szlakach poslimpre 
sjonisłycznej anarchii. Wreszcie — 
pierwsze kroki młodego plastyka sta­
wiane w krakowskiej szkole sztuk zdób 
niczych, a więc szkole więżące; sztu­
kę z przemysłem, ugruntowały w 
Skurpskim zrozumienie społecznej służ 
by artysty, służby w imię której pode| 
muje odtąd poszukiwania za najodpo­
wiedniejszymi środkami wyrazu.

Poszukiwania te — zapoczątkowane 
w Krakowie, kontynuuje Hieronim 
Skurpski w Warszawie, w pracowni Ko­
tarbińskiego w Akademii Sztuk P.ęk- 
nych. Druga wojna przerywa te stu­
dia. I sprawia, że młody plastyk przeo­
braża się w — ogrodnika, przeżywają­
cego na lubelszczyźnie wszystkie fazy 
hitlerowskiego najazdu. Przeżywają­
cego je jednak z ołówkiem w ręku. 
Wstrząsające wydarzenia okupacyjne, 
niesłychana intensywność pełnych grozy 
przeżyć składają się na treść, którą 
w setkach szkiców próbuje Skurpski 
wyrazić plastycznie. Próby te bardzo 
są ambitne. Idą daleko głębiej, niż 
chęć powierzchownego zilustrowania 
wydarzeń. Artysta nie ogranicza się bo­
wiem do samego tylko i 
faktu. Chce zł _-  - .....
rżenie ale pełnię związanego z nim ko dramatyczne

ryczne o groteskowej nierzadko rubasz 
ności ekspresji.

Powróciwszy, po okupacji, do Aka­
demii Szt. Pięknych w Warszawie—koń 
czy Skurpski swe studia w pracowni Ra- 
fa^owsk ego — przed tym wziąwszy je 
szcze udział w pierwszej wystawie 
plastyki polskiej w Lublinie w r. 1944 
oraz w wystawie „Polon a" również w 
Lublinie.

Hieronim Skurptki „Narada
(szkic do kompozycji)

produkcyjna

przeciwnika i Osiadłszy, po ukończeniu studiów, 
formalistycz- j w Olsztynie, oddaje się Hieronim 

..-i „™.- , i—-i orły- ‘ Skurpski sprawie zorganizowania życia 
stycznymi7 Skurpskiego. Tak dalece, że artystycznego w województwie olsztyń 

— • ’ ' —'-----L skini. Nie przerywa jednak przy tym
ani na chwilę swe| pracy twórczej blo 
rac czynny udział w licznych wystawach 
tak pomorskich jak i ogólnopolskich.

Wypowiadając się z dużą swobodą 
zarówno środkami techniki olejnej jak 
i akwarelowej — jest artysta iednak 
najbardziej przekonywujący, qdy wy 
raża się za pośrednictwem grafiki. 
Tę ostatnią opanował znakomicie, mi­
mo, że w rzemiośle graficznym jest 
właściwie aulodydaktą Jego teki gra­
ficzne, np. cykl szkiców do „Fraszek" 
Kochanowskiego, dalej trzy teki po­
święcone cyklom wojennym — obok 
głęboko humanistycznej treści osiągają 
formę świadczącą o wybitnych zdol­
nościach kompozytorskich, bogatej wy 
obraźni i niezwykłej sumienności auto­
ra. Znakomicie zdyscyplinowany panuje 
Hieronim Skurpski świetnie nad swo­
im bujnym temperamentem, ponad 
efekty wirtuoza przekładając dążenie 
do precyzyjnego sformułowania zamie­
rzonej wypowiedzi. Wypowiedzi, która 
poprzez prawdę formy plastycznej słu­
żyć chce prawdzie życia.

żenia plastyczno tego 
impresjonizmu i igraszki 
nej pokrywają się z dążeniami

większość jego rysunków okupacyjnych 
nosi wyraźne p ętno wpływów Mierze­
jewskiego. Wpływów jednak raczej 

„w—  zewnętrznych, gdyż subtelnemu l.ryz-
„wr-fw i/rku zanotowania mówi mistrza przeciwstawia pe-ren tern 
ilustrować nie tylko wyda- peramentu uczeń albo akcenty głębo- 

albo zacięcie saty-

W SETNĄ ROCZNICĘ URODZIN CZOŁOWEGO POETY BUŁGARII

Iwan Wazów

WIECZORNY ZMROK
Wieczorny zmrok w czarowny welon stroi 
Dolinę, las, wierzchołki drzew I zręby, — 
Milknie śpiew ptaków. W losie wiatr ustalę, 
Zacichłe milczą pociemniałe dęby 
I tylko wodospadu słychać płacz I szloch 
W wieczorny zmrok...

Wilgotny wąwóz w ciszę snu zapada —
Na szczytach skał tkwią orły nie ruchome — 
Na nocleg wraca rozproszone stado, 
W winnicy ucichł śmiech I szły do demu 
Dziewczęta. Milkną łaby, milkną wrony wkrąg 
W wieczorny zmrok...

Na brzegu Iskru zamyślony stoję.
Dolina śpi... Nietoperz skrzydłem macha...
Gwiazdy na niebo wysypały rojem,
Ostatnie ptaszę gdzieś zakwili w strachu, 
Słychać ostatnich robotników krok 
W wieczorny zmrok...

Przekład HELENY BYCHOWSKIŁ1

Z notatnika
NAGRODA MUZYCZNA WARSZAWY

Prezydium Stołecznej Rady Narodo­
wej przyznało nagrodę muzyczną m. 
sł. Warszawy na rok 1950, w wysoko­
ści 200 tysięcy zł prof. Stanisławowi 
Kazuro, rektorów; Państwowe; Wyższei 
Szkoły Muzycznej w Warszawie.

Nagroda została przyznana prof. SI 
Kazuro za odbudowę I organizację 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Warsza­
wie szkolenie instruktorów dla ruchu 
amatorskiego, oraz w zakresie twórczo 
ścl kompozytorskiej — za pieśni chó­
ralne oparte o polską pieśń ludową.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 195

x Wybrzeża |

HIERWSZA na wybrzeżu 
fabryka ściółki torfowej 
Poważne złoża — Nie tylko na opał... — Nowoczesne 
maszyny — Palenie wzbronionej 

Pom.ądzy Łebczem, Strzelnem, Jastrzębią Gółąi i Kępą, Swarzewską cię- 'maszynach, jak i urządzeniach do kra- 
? ą się na przestrzeni z górą 20 km, sięgając swymi odnogami pod Puck jania torfu na torfiskach. Wyciecz 
1 Kaiwię oraz Sławoszyno, tak zwane Biota Bielawskie. Jest to polać- zie-1 ce towarzyszy robotnik Hintz oraz Ste­

fan Grzybek. Obaj zakurzeni, gdyż 
pył unosi się w całym zakładzie. Z 
dumą mówiąi, że Kaszubi, nigdy nie 
przypuszczali, że kiedyś w ich wiosce 
powstanie laka duża fabryka. Więk­
szość mieszkańców w niej pracuje, 
tak, lżę Sławoszyno gospodarczo bar­
dzo dużo zyskało. W fabryce panuje 
bardzo wysoka dyscyplina. Nie wol­
no palić papierosów tak samo jak w 
fabryce zapałek, gdyż najlżejsze za­
prószenie ognia może w materiale tak 
łatwopalnym jak torf, wzniecić nie­
obliczalny w skutkach pożar. Nowa 
palcówka przemysłowa w tej części 
Wyrbzeźa spełni duże zadanie uprze­
mysłowienia wsi kaszubskiej. (S).

i Karwię oraz Sławoszyno, tak zwane Biota Bielawskie. jJL; 
mi w stanie pierwotnym ze śladami roślinności atlantyckiej, która tu np. 
w postaci skarlowacialych astrów atlantyckich, sitowia najmniejszego oraz 
roślinności slonoroślowej (halofilnej) obiicie występuje. Jest tu jedyne 
miejsce w Polsce jarnika solankowego, zagorzalka nadbrzeżnego, astra 

solnego, gorczycy nadmorskiej, grosz 
ku nadmorskiego, krzewiny atlantyc­
kiej oraz wrzosienia.

Biota Bielawskie, które stanowią 
olbrzymie torfowiska dotychczas nie 
były eksploatowane. Jedynie pod Puc 
kiem chłopi dla własnych potrzeb torf 
wydobywali oraz koło Strzelna i Łeb- 
cza. Eksploatacja na wielką i racjo­
nalną skalęi nie była praktykowana.

Ostatnio bagniste tereny pod Sfawo- 
szynem, z których dotychczas nikt nie 
miał żadnych korzyści przemieniły się 
w tereny eksploatacji torfowej, sta­ 
nowiąc nowe źródło dochodów dla 
chłopstwa kaszubskiego. W Sławo- 
szynie, pow. morski powstał pierwszy 
wielki Zakład Eksploatacji Torfu. 
Rozwój tej placówki jest zapewniony 
na długie lata, gdyż złoża torfowe w 
tej części Wybrzeża są dotychczas 
nietknięte i znajdują; się w stanie dzi­
kości.

Pięknym bulwarem nadmorskim z 
Wielkiej Wsi — Władysławowa przez 
przylądek Rozewski, Jastrzębią Górę 
i Karwię docieramy do Sfawoszyna. 
Podczas drogi rozwiera się przed na­
mi malowniczy widok na otwarty 
Bałtyk i olbrzymią równinę Błot Bie­
lawskich. Miejscami unoszą się opary, 
poilfóld których wyłaniajtą się ,,oka‘‘ 
wód zaskórnych, kolo Slawoszyna 
mała lokomotywa kolejki polnej prze­
cina nam drogę. Ciągnie za sobą sa­
piąc i dzwoniąc łańcuchami długi sze­
reg wagoników, wypełnianych po 
brzegi cegiełkami wysuszonego torfu. 
Linia kolejki biegnie wzldłufa ztólż tor­
fowych. Robotnicy przy pomocy 
ostrych szpadli, jak i oryginalnych 
maszyn trw torf na rótwne kostki, nie­
co większe od cegieł, a inni na bezko- 
lowych wehikułach, podobnych do 
saiń, zwożią go na miejsca suche, gdzie 
ustawiają w pryzmy podobne do ma­
łych piramid. Torf w ten sposób na 
słońcu i wietrze ulega przesuszeniu. 
Wagoniki miniaturowej kolejki wła­
śnie zabierają, już torf wysuszony, na. 
dający się do przeróbki na tak zwaną 
,,ściółkę torfową)*'.

Kolejka po dotarciu do zabudowań 
fabrycznych bardzo sprawnie zostaje 
wyładowana. Suche cegiełki torfu, 
tymczasem dostają się natychmiast do 
maszyn, zwanych szarpaczami, które 
je miażdżą, i mielą na pył podobny do 
kawy. Tak przygotowana ściółka spe­
cjalnymi wydmuchiwaczami przekazy 
wana jest na siła, zmontowane na wyż­
szym piętrze fabryki. Sita sortują 
ściółkę, która następnie przechodzi do I 
maszyn prasowniczych, by stamtąld] 
opuścić fabrykę jako 50-kilogramowej 
wagi balot, w odpowiednim opakowa­
niu na eksport.

Tak przygotowany torf, który daw­ 
niej sluiżyl jedynie na opal, obecnie 
stal się cennym produktem do uży­
źnienia wyjałowionych pól. Zapotrze­
bowanie tak w kraju, jak i zagranicą 
na polskąi ściółkę torfowąi jest bardzo 
duże — mówi nam kierownik zakładu 
Liska. Pracujemy od niedawna, praca 
idzie sprawnie, choć dość daleko ma­
my do miasta a jest nim Puck, z tran­
sportem dajemy sobie radę. Najbliż­
szą stacją kolejową, jest dla nas Kro­
kowo, Zdołaliśmy juiż wyprodukować 
kilka tysięcy balotów Ściółki,

Zwiedzamy fabrykę w towarzystwie 
wycieczki robotników fabryki torfo­
wej z Czarnego Dunajca. Gólrale in- I 
teresują, się wszystkimi urządzeniami, I szy ona 150 kg zboża, 
z uznaniem mówią o nowoczesnych I

UIB1IE FMWI
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Kombinatka (3 pkt.)
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 tvte
Jan Kasprcwics był •naj­

starszym z rod-zeństwa, 
więc też na niego ®padł 
obowiązek pomagania ro- 
d-sicoim w pracy. Najprzód 
pasał w rodzńnnej wsi 
Szymborzu koło Inowro­
cławia gęsi, potem krowę, 
a tajęcia tego nśe mógł 
rzucić i wtedy, kiedy po 
ulkońctzenfiu elementarnej 
szkółki ipoeizedł do Inowro-

bydła. W nikole narażo­
ny jest zarówno na szyka­
ny ze strony na u-czy cieli- 
Niicinców jak i na szyder­
stwa ze strony kolegów, 
których śmieszy i drażni 

 chłopski syn. Kasprowicz 
jednak z chłopską zaeiętoś 
eią idzie naprzód, idzie 
wzwyż. I taik doszedł do 
szczytów polskiej pioezji.

Znany podróżnik po A- 
fryce — Henry Morton 

cławia do giimnazjum. — Stanley nabywał się -wlaś- 
Przez dziesięć lat, od 1870 
dio 1880 r. jest Kasprowicz 
uczniem niemieckiego gim 
nazjwm państwowego. Co­
dziennie odbywa pieszą wę 
drówkę z Szymborza do 
Inowrocławw 1 z powro­
tem. Uczy się zimą w iz­
bie pełnej gwaru młodsze­
go rodzeństwa, na wiosnę 
i latem w polu, pilnując

ci wie James Howland. U- 
rodził się on w r. 1841 
jfl<k'o nfieśfl ubne dziecko 
praicziki. Dzieci listwo jego 
było smutne, młodość cięż­
ka. Mając lat piętnaście, 
zbiegł z przytułku dla u- 
boglch, na skutek przykre­
go traktowania i przez 
trzy lata tłwkł się po an­
gielskich miasteczkach, zaj 
mując się pracą na pod­
rzędnych stanowiskach. — 
Późnliej był roznosicielem

gazet i pucybutem w Ime 
ryce. dokąd dotarł, aby 
bezipłatnie odbyć podróż, 
jako chłopiec okrętowy. W 
Nowym Orleanie zwrócił na 
n legio u wage drobny kupiec 
no zwitkiem Stanley i »a- 
adoptował go. Po śmier­
ci swego opie'kuna zna'larf 
sie Stanley znown na brn 
ku. W^iął udział w ame­
rykańskiej wojnie domo­
wej najpierw po stronie po 
łudniowcó-w, a kiedy go 
wzięto do niewoli, rozpo­
czął służbę w marynarce 
staoów .północnych. Unu- 
pełuiwf»zy loki w awym 
w y kszt a koniu, stał
Stanley dziennikarzem i tw 
tej roli zjechał wńele kra­
jów. Wreszcie polecono mu 
udać sfię na poszukiwanie 
I/vlngstlone’a, który za-gi- 
nął w dorzecau rzeki Kon­
go. Ta wyprawa zapewni­
ła Stanley’owi sławę, gdyż 
stała się najbardziej sen­
sacyjnym wydarzeniem o- 
wego czasu.

ŚWIAT JEST CBiKAWY... 0
Przekleństwo czy błogosławieństwo?

wiesz miły Czytelniku, do. jedna z najbardziej kapryśnych 
'-kąd dzisiaj wybraliśmy się? rzek świata: w historii swei li-

We wschodzącym obecnie na 
ekrany kin polskich filmie iron* 
cuskim „SOS” ujrzymy po dłu* 
giej przerwie starego weterana 
kinematografii Jeana Gabina. Je* 
an Moncorge, bo takie jest je* 
go prawdziwe nazwisko — uro* 
dził się w Paryżu, 17 maja 1904 
roku i po ukończeniu szkoły re* 
alnej, wstąpił do instytutu Roi* 
nego. Nie zamierzał jednak o* 
brać kierunku rodowego — jakim 
było hołdowanie rolnictwu w ro* 
dżinie jego i dlatego zapisuje się 
do prac fizycznych, rozpoczyna* 
jąc roboty w odlewni żelaza. 
Pracuje tutaj aż przez 6 lat po 
czym zostaje statystą w słynnym 
paryskim kabarecie Folies X Ber* 
gere, a następnie śpiewakiem 
wiarnianym. W czasie tym 
głębia stale swoje zdolności 
ty styczne, występując już

i

ka* 
po* 
ar* 
w 

tzw. musie — hallach, wreszcie w 
teatrach operetkowych. Pierw* 
sza wojna światowa przerywa je* 
go kroki artystyczne i kieruje go 
do służby we francuskiej mary* 
narce wojennej. Po wojnie z 
pomocą, znanej gwiazdy kabare* 
towej Mistinguet pozyskuje sta* 
wę w kilku wspólnych z nią wy* 
stępach, po izym już jako znany 
piosenkarz paryski wyrusza na 
tournee artystyczne do Ameryki 
Południowej. Po powrocie dopie* 
ro w r. 1930 już w erze filmu 
dźwiękowego, otrzymuje pierw* 
szą rolę w filmie ,,Każdemu siu* 
ży szczęście”. Po tym pierwszym 
sukcesie w filmie wesołym prze* 
rzuca się na dramat, gdzie rów* 
niet uzyskuje uznanie publiczno* 
ści. Wystąpił w następujących 
filmach: „Wesołek szwadronu”, 
„Gloria”, „Liliowe serce”, „Dziew 
czę z marynarki”, „Gwiazda z 
Walencji”, „Zegnajcie piękne 
dni", „Tunel”, „Maria Chapde* 
lakne”, „Variety”, „La Bandera”, 
„Załoga”, „Pepe le Moko”, ,.Na 
dnie” (według powieści Maksy* 
ma Gorki’ego), „Towarzysze bro* 
ni” (jego największy sukces), 
„Bestia ludzka”, „Ludzie za 
mgłą” (wielki sukces obok Mi* 
chele Morgan), „Kłamstwo”, „Ich 
błąd”, „Gdy dzień świta”, „Ko* 
chało ją dwóch”, „Zwiastun”, 
„Ludzie z zaułka”, „Cyklon.’ 
W drugiej wojnie światowej bie* 
rze udział znów na odcinku mor* 
skim, a po kapitulacji Francji 
wyjeżdża do Hollywood, gdzie na 
kręcą wznowienie filmu „Ludzie 
za mgłą" pod nazwą „Pełnia 
księżyca” oraz drugi film pt. 
„Oszust". Natychmiast po wyzwo 
leniu Francji wraca do kraju i 
nakręca następujące filmy „Zwier 
ciadio”, „Martin Roumagnac” (z 
Marleną Dietrich) oraz ostatnio 
w ramach współpracy francusko* 
włoskiej „Tym za kratami”. Do* 
dać należy, że Gabin należy do 
aktorów, który najmniej zmie* 
niał partnerki, gdyż przeważnie 
występowa! w filmach z Ana* 
bellą i Michele Morgan, (która 
partneruje mu w „SOS

Oczywiście egzotyka, ale całkiem 
innego rodzaju.

A może nie potrzebuje Ci poda 
wać nazwy kraju dalekiego ą jed­
nocześnie bliskiego? Może sam 
domyślisz sie jei — baczniej 
przyjrzawszy sie rozciągającemu 
sie przed nami krajobrazowi?

Nie jest on właściwie specjalnie 
ciekawy. Jednostajna, gładka, 
rozciągająca sie bez krańca, jak 
okiem sięgnąć równina. Zrzadka

 „  swej li­
czy już 10 niespodziewanych 
zmian koryta a każda taka zmia 
na oznaczała zagładę setek wsi i 
dziesiątków tysięcy ludzi. Jakby 
żałując swego niszczycielskiego 
kaprysu rzeka pozostawiała po 
każdej takiej powodzi brunatny 
tłusty ił, który swą urodzajnością 
przyciągał mowo tysiące tubyl­
ców. przyszłych ofiar okrutnej 

■rzeki, I tak oto życie płynie da­
lej jednostajne jak żółte, metn®

Przy pomocy klucza pomocni­
czego zamienić poszczególne licz­
by na odpowiadające im litery i 
przeskakując stale te samą ilość 
liter w kierunku ruchu wskazó­
wek zegara odczytać rozwiązanie

Klucz pomocniczy: 1. 2. 3. 4. 5. 
fortel. 7 8. 9. 10. 11. 8. 
mieszkaniec wsi. 14.

. = zaginiona rzecz, 
in. walka.

6. 1. = i
12. 13. -
16. 17. 12.
18. 19. =

15.
17.

w.
Rozwiązania nadsyłać do 

li|K*a.

S.
30
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nr 101
..Dni Morza“
Nagrody w postaci wartościo­

wych książek za największą ilość 
zdobytych punktów otrzymują 
pp.: W Staszczyński (Wroclaw) 
— 58 pkt. i K. Komorowska (Cnie 
zno) — 31 pkt.

Mowa suszarka 
zboża

Grupa inżynierów radzieckich skon 
struowala objazdową suszarkę zbpio 
wię — ,,Kuzbass'*, Suszarnia objazdo­
wa odznacza się wysoką wydajnoś­
cią, pracować moie przy napędzie 
zwykłego silnika spalinowego, moto­
ru elektrycznego lub traktom, Suszar 
ka zmontowana jest na dwóch platfor 
mach samochodowych i może być 
szybko przerzucana z jednego Ośrod- 

I ka do drugiego. W ckigu godziny su-
J- • r — -% 1 d /T 1 - — 1 A ł

BEBB
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...inni na bezAolowych wehikułach, podobnych do sań, zwożą torf n. 
miejsca sue he.„ Fola: (ś)

Żmudna praca na zalany ch wodą polach ryżowych 

tylko widoczne są łagodne wznie­
sienia. które tworzą zresztą jedy­
ne urozmaicenie krajobrazu. No 
i oczywiście miasteczka i wsie, 
które raz po raz przelatują za 
oknami naszego pociągu. I znów 
bezkresna równina pocięta na 
kolorową szachownice pólek, na 
których ludzie w żółtych dziwaez 
nyeh kapeluszach kształtem swym 
przypominających nieco mucho­
mory grzebią sie niemrawo. Wy­
suń głowę przez okno i przyjrzyj 
sie bacznie mijanym pólkom: 
może rozpoznasz, co na nich ro­
śnie?

Wygląda to najbardziej na ku­
kurydze ale nie jest kukurydzą. 
Jest to gaolan, jedna z glówuych 
roślin uprawnych sadzonych na 
tych terenach. Z wysuszonych i 
zmielonych nasion gaolanu wy­
twarza się specjalnego gatunku 
mąkę, która jest podstawowym 
pożywieniem miejscowej ludno­
ści. Bo kartofli tu nie ma. Bar­
dziej na południu kraju rośnie tak 
że pszenica ale tu tylko gaolan, 
jęczmień i ryż. Bardziej na po­
łudniu hoduje sie drzewa mor­
wowe jako pożywienie dla jedwa­
bników i krzewy bawełny, ale tu 
spośród roślin przemysłowych 
rośnie tylko len i bawełna. Ubo­
gi kraj, i

Chociaż kto wie. czy nie jest 
jednocześnie bogaty. Bo tylko tu 
jest potrzebne, by rozległa dolina 
stalą sie jednym z głównych śpi- 
chrzów żywnościowych kraju.

Lecz oto coitaz częściej przecina 
ne przez nas wysokie 1  „„ 
świadczą, że zbliżamy sie właśnie 
do wody. Pożądany, a równocze­
śnie groźny to musi być żywioł ; 
dla mieszkańców, skoro, aż tvle , 41 • 1 1 . , i.yiu „U1IH przesianie wreszcie
lam oddziela koryto rzeki od u- być przekleństwem, ą zostanie tyl 
>ogich wsi. Rzeczywiście jest to ko błogosławieństwem kraju. |

, wody rzeki. Żółtej Rzeki. Bo tak 
sie właśnie tłumaczy chińska 
nazwa Huang-ho. tego postrachu 

’ i jednocześnie błogosławieństwa 
j północnych Chin.
I Rzeka Huang-ho. to iedna z naj 
I większych rzek Chin. Źródła jej 
■ leżą aż w odległym Tybecie, 
skąd płynąc czterokrotnie w 
swym kapryśnym biegu przecina 
mur chiński, zbiera w swym gór­
nym biegu drobne cząsteczki les­
su, które właśnie nadają; żółty 
kolor jej falom, by 00 przepły­
nięciu przeszło 4700 km poprzez 
terytorium Chin Północnych 
wpaść wreszcie bogata delta do 
zatoki Peczili. Za 2 lata rzeka 
Huang-ho będzie obchodziła set­
ną rocznice istnienia swego uj­
ścia w zatoce Peczili, gdyż po­
przednie iei łożysko prowadziło 
do morza Żółtego w pobliżu uj­
ścia Jang-tse-kiangu przeszło 
600 km na południe od obecnego 
łożyska.

Dziś po starym łożysku zostało 
tylko wspomnienie. Kanał Cesar­
ski, który częściowo jego linią 
bieży i rozległa żyzna dolina po 
kryta uprawami gaolanu, ryżu, 
bawełny, indyga i tytoniu, które 
łącznie z obecnym ujściem Hu­
ang-ho tworzy obejmujący około 
2 mil. km kw. basen, to jeden a 
na.iżyźniejszych obszarów Chin.

Przeprowadzona w ciągu ostat 
nich 4 miesięcy na tym terenie, 
reforma rolna i rozpoczęte na 
wielka skale prace zmierzające 
do zabezpieczenia kraju przed po

irzeciua , nownymi wylewami kapryśnej 
nasypy ! rzeki; pozwolą zapewnie chłopu 
wmsme chińsk':iemu wymawiać nazwę 

Huang-ho bez zabobonnego prze 
rażenia.

Żółta Rzeka przestanie wreszcie
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Słowiański: Dzierżysława

ihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Oddtiol IKP: Gen«iłlitiimus« Stalina 1 
(Pod Arkadami) — tel. 24-29.

Uwaga, poligraficy
W związku z odbywającą sią w 

Pomorskim Domu Sztuki wysta- 
wą: „150 lat malarstwa polskie- 
go“ oraz wystawa objazdowa „Ry 
•unkl i akwarele malarzy pol- 
•kich XIX I XX w." odbędzie 
się dziś tj. w niedzielę 16 bm, o 
godz. 11 wspólne zwiedzenie wy­
staw dla członków przemysłu po­
ligraficznego, zorganizowane 
przez komisje kulturalno-oświa. 
iową przy Radzie Zakładowej 
Spółdzielni Wydawniczej „Zryw** 

Zwiedzenie odbędzie się pod 
Erzewodnictwem dyr. Pańntw.

Iceum Technik Plastycznych, 
prof, Mariana Turwlda.

ROBISZ PRANIE

• PORZĄDKUJESZ MIESZKANIE
We wszystkim tym pomaga wypożyczalnia B. S. S

Od dłuższego już czasu czynna jest 
w Bydgoszczy wypożyczalnia sprzętów 
domowych prowadzona przez Bydgos 
k,ąi Spółdzielnię Spożywców. Wypoży 
czalnia ta istniała swego czasu przy 
jednym ze sklepów z artykułami gos­
podarstwa domowego, jednak ze 
względu na zbyt mały asortyment nie 

i spełniała właściwego swego zadania. 
' Później przeniesiono ją. do osobnego 
I lokalu przy ul. Wyzwolenia 1, gdzie 
i mieści się dotychczas, Każdy członek 

BSS.   spółdzielnia realizuje w ten 
1 spsób uchwalę o pierwszeństwie
, członków przed nieczłonkami — mo- 
' ie tu pożyczyć za bardzo niską, opla- 
i tę (która np. nie pokrywa kosztów 
i prowadzenia sklepu ani amortyzacji 
' sprzętów) potrzebne mu przedmioty, 
j Tak więc gospodyni, urządzająca wiel 
: kie pranie, mote się zaopatrzyć w ba 
I Hę 1 wanny rozmaitych wielkości, 
' sznury do bielizny, wyżymaczkę, elek , J    _Ź * 1 -  1— _ —. ■ — — — lir i AZ. — 1—^1' Vv ril

trudny— rozwiązuje znakomicie wypo 
życzalnia BSS. Pożyczyć tam można 
poza tym szereg innych przedmiotów 
jak szczotki, pędzle, wiadra, nawet 
torby do zakupów.

Wypożyczalnia nie jest obliczona 
na jakikolwiek dochód. Najlepszy do 
wód, że za wypożyczenie cennego e- 
lektroluksu pobiera się od godziny za

Z>IP‘owcy

ledwie 15 złotych. Przez ten czas 
można posprzątać bez wysiłku — jak 
twierdzy gospodynie — wielopokojo­
we mieszkanie, —
Prawdopodobnie nie wiele jeszcze gos 
podytó wie, ie w Bydgoszczy istnieje 
taka pożyteczna placówka, gdyż licz­
ba klientóiw wypożyczalni jest n'e wiel 
ka.

przy BSS
protestują w sprawie Korei

zebranie
Spóf dziel

W ub. środę odbyło się 
Kola ZMP. przy Bydgoskiej 
ni Spożywców, na którym po wysłu­
chaniu referatów ob. ob. Popiela 'Ko 
niecznego zebrani jednomyślnie uch­
walili rezolucję w której m. in. czy­
tamy:

19.30
KINA 

tonią 
narzeczona, 
Diabelska 
Bagatela:

Teatr Ziemi Pomuroklej — N!«dsi«0« f.
— Brygada »sli#erza Karhana.

— Pomorzanin: Wilcza doiy. «*»- 
: Wyspa szczęścia. WolnołC: Zaklęta 

Orzeł: Kłopotliwe alibi. Gryf: 
grań. Bałtyk: Ostatnia aoc 
Arinka.
Pomorzanin, Gryf, Wolność i 

13.15, 1«, 18.15 i ‘-*0.30. Orieł i 
13.45, 15.30, 17.45 i 20.00 - *»B«-

20.30. Orzeł i

Zabawa ludowa
W dzisiejsziąi niedzielę, 16 bm. od­

będzie się na 6 bluzie Wielka Zabawa 
Ludowa zorganizowana przez Bydgo* 
kę Spółdzielnię Spożywców. Teren za 
bawy będzie zmegafonizowany. Na 
miejscu czynne będą, tanie bufety Spó) 
dzielni, Do tańca będzie przygrywać 
doborowa orkiestra BSS.

Przewiduje się liczne atrakcje, m in 
występy zespołu świetlicowego BSS.

Początek zabawy o godz. 15.
Zabawę urządza Bydg. Spódz. Spoż. 

dla twych członków — realizując w 
ten sposób uchwałę o pierwszeństwie'’ 
członków przed nieczłonkami. w ko­
rzystaniu z usług i świadczeń spół­
dzielni.

tryczne żelazka wszelkiego kalibru 
itp. Jest wiele rodzin, które. z okazji 
jakiejś uroczystości urządzają, przyję­
cia i stają przed poważnym zagadnie­
niem wypożyczenia odpowiedniej ilo­
ści talerzy, filiżanek czy kieliszków. 
Ten dylemat — bedif co bądtf dość

Polonia:
Bałtyk : 
tola: 20,4.5.

Dyżury aptek — Apteka „Pod koroną 
ul. Dworcowa 4S (teł. 24-00) i Apteka „Po4 
Lwem", ul. Grunwaldzka 37 (tal. 34-31).

Pogotowie lekarzy dentystów: W Biedzie 
-lę (10 bm.) od godz. 10 do 12 pełni dyżur 
lek.-dent. Wrtold Blechman, ul. Smisdec- 
ktch 41.

Ważne telefony: Kom. MO 25-16. Poił- 
Ratunkowe PCK 10 00. Strat Po««rn» 
11-11. Postój taksówek 36 53 i 30 62. Inf. 
1 reki, centr. mlejtkiej 02. Biuro » rów 
1 lut. eentr miejskiej 03 Biuro napraw 04. 
Przyjm. telegr. 05 Zegarynka 06. „Orbis” 
22 27. Inf. kolej. 11-87.

PROGRAM RADIOWY
Na bydgoskiej foli — poniedziałek, 11 bm, 

8.05 Program lokalny dnia, 8.07 Komuni­
katy. 8.10 Muzyka. 14.15 Mwzyka Indowa. 
11.40 Pomorski dziennik radiowy. 16.30 TJ- 
twory Motnpon w wyk. L. Galena. 16.45 
Opowiadanie dla daiecl „O muchach da­
niowych 1 pannie Musnce" 22.20 Muzyka 
hiszpańska.

^IIIIIIH^IIII<lllllllllllllllllllllllllllllllłlllOIII,lll,,,,,l,l,,,,,

Spolecrne biuro
Fomocy prawnej

W związku z przeniesieniem siedzi 
by Okręgowej Rady Adwokackiej z 
Torunia do Bydgoszczy Społeczne Biu 
ro Pomocy Prawnej mieści się obec­
nie w siedzibie Rady przy ul. Wierz­
bickiego 1, tel. nr 42—02.

Celem Biura jest udostępnienie po-' Gwardii Krotoszyn. Umii 
mocy prawnej szerokim masom lud" Gwardii Bydgoszcz. TZT 
ności miejskiej 1 wiejskiej. u......... z«t.»kow«i“

Porady prawne udzielane «ą. przez Bonm, 
dyżurujących adwokatów dla świata 
pracy bezpłatnie.

Biuro czynne jest w poniedziałki 
i pią.tki od godz. 18 do 19—tej**.

Obóz pracy

Inżynierowie 
i robotnicy 
na wspólnej naradzie

Oddział zarządu Stowarzysze­
nia Elektryków Polskich w Byd­
goszczy zorganizował pierwsze nr7Vu4a«7C7Pnie wojewódzkie spotkanie przodow-j ZS pfZy W lasAVAtil 
pików racjonalizatorów z inżynie | 
rami i technikami.

Spotkanie miało na celu nawią 
Banie ścisłej współpracy dla wy­
miany doświadczeń, opracowywa 
nia wniosków racjonalizator­
skich. szybszej ' realizacji planu 
6-letniego.

W ożywionej dyskusji glos za­
bierało 38 racjonalizatorów i in­
żynierów z Pomorza. Wielu ro­
botników opisywało swoje pomy­
sły racjonalizatorskie, dzieląc się 
z zebranymi osiągniętymi rezul­
tatami. (a)

t Komisja Specjalna w Warszawie 
iia wniosek Delegatury Komisji Spec 
jalnej w Bydgoszczy skierowała na 12 , 
miesięcy do Obozu Pracy w Mielęcinie 
Kazimierza Maciaszka zam. w Sokoto 
wie pow. Włocławek.

Stwierdzono, że Maciaszek w okre- 
sie od 1 lipca do 31 grudnia 1949 r. I 
w Sokołowie Jako odpowiedzialny 
sklepowy Gminnej Spółdzielni ..Samo 
pomoc Chłopska*', z dziennych utar­
gów sklepowych przywłaszczy) sobie 

| kwotę 100.481,— zl.

Twór bez głowy

„Solidaryzując się z narodowo—wy 
zwoleńczą, walką ludu koreańskiego 
przeciwko agresji imperializmu zdecy 
dowanie potępiamy bezprawną decy­
zję Rady Bezp. OŃZ. stanowiącą po. 
gwałcenie pokoju. Domagamy się wy 
cofania wojsk amerykańskich z Korei 
i zabronienia barbarzyńskich nalotów 

. bombowych »a bezbronną, ludnośó cy 
I wilną.
I
, Zobowiązujemy się wzmóc dyscy. 
plinę pracy oraz propagować i syste­
matycznie realizować uchwały 4 ple­
num Komitetu Centralnego PZPR, i 4 
plenum Centr. Rady Zw. Zaw. i zo­
bowiązujemy się w terminie do 
dnia 1 września br. powiększyć liczeb 
ność Kola naszej organizacji o 50 
proc.

Pozdrawiamy bohaterski naród ko- , kich członków Związkowego Klubu 
reański łyczęc mu dalszych sukcesów Sportowego „Spójnia" Obecność obo- 
w walce o wyzwolenie. 1 wiązkowa!

Najelekawsrym wydarsenism aportowym 
dz-wiejszej uifdzieli bydgoskiej będzie me 
wąitpllwle tirójmeez motoeyklowy z udzia- 

~~ Leszno i
Trójnieci odbędzie 

się na stadionie „Zwiąnkowea" o g. 17.30. 
Barw zespołu bydgoskiego będą bronie:

Blajda. B.uda (na rysunku po
’ prawej) i Srubkow.sk! (na rysunku po le­

wej). Przed wyitigami uuotoeyklowyml tul 
będzie »lę mecz hokeja na trawie między 
miejscową Gwardią a Unią M łocóawek. 15 
meczu o wejście do piłkarskimi A-kl. spot­
kają się o godz. 11 na stadionie „Związ­
kowca" rezerwy bydgoskiego Kolejarza z 
Unią (Grudziądz). Na kortach Gwardii od 
rana odbywać się będą dalsze gry o mi­
strzostwo Pomorza w tenisie. Oprócz tego 
a, bolskn im. Awltsly odbędzie się szereg 
spotkań piłkarskich.

Turirej szachowy 
o mistrz. Bydgoszczy

Sekcja szachowa ZKS. „Spójnia*' or 
ganizuje w Święto PKWN dn. 22 bm. 
propagandowy szachowy turniej błys­
kawiczny o Mistrzostwo m. Bydgosz-
CZY- e a •Turniej ten potrwa około 5 godzin 
i rozpocznie się o godz. 9,30 na sta­
dionie im. ..Świtały" przy ul. Nakiel- 
skiej.

Zgłoszenia należy składać w sekre­
tariacie ZS. „Spójnia" Bydgoszcz Al. 
1 Maja 10/7 do piąibku dnia 21 lipca 
br. godz. 16. Przy zgłoszeniu należy 
wpłacić kwotę zł. 50 —— Zwycięzcy 
otrzymają dyplomy pamiątkowe i na 
grody pieniężne.

wego Gazownia Miejska powin*1® 
więc czym prędzej zainteresować się 
tą latarnią i przyprawić „głowę".

O dwóch „o‘‘
CJ ąi potrzeby pierwszej potrzeby 1 

potrzeby o mniejszym znacze­
niu. Niestety, najwidoczniej nie dece 
nia eię tego w Miejskim Ogrodzie Bo | 
tanicznym. Od przeszło roku buduje 
się tam ubikację publiczną i wybudo­
wać jej nie można.

Spacerowicze, a zwłaszcza dzieci 
tęsknie wzdychają, do lego rodzaju a

MOfĄ <

.ORGANIZACJI BYDCOSKJCH
ZKS „Spójnia- Bydgoszcz. Z okazji 

6 tej rocznicy PKWN—u odbędzie się 
we wtorek 18 bm, o godz. 19 w świet 
licy Zw. Zaw. Prac. Spóldz. przy Al. 
1 Maja 10 uroczyste zebranie wszyat-

Sport pomorski
w dniu Święta Odrodzenia

I Dzień Święta Odrodzenia na Pomorzu | w sawodach trójboju lekkoatletycznego 
bodzie inanifesttficj^ rozwijającej »ię kultu ‘ pod hasłem ..Sprawny do Pracy i Obrony” 
ry fńzycznej. W dniu 22 lipca dziewiątki I ...,  " .' _ ’ * “
ty.więcy epiortoireóiw miast demomstrować rech punktach: na Stadiomlp Związkowe!, 
będą sprawność ftayczną i edrowie oraz Spójni, bo-tekach koło wieży >pa d ochro no- 
stale rosnący poziom opontwwy i ws>le ak­
tywnego udziału w pokojowym, twórczym 
wypitku narodu.

W dniu 23 ii.pea wyjdzie na boiska i pla 
ce sport wiejiski, zorganizowany w LZS ' 
I będący pod opinką terenowych Rad Spor- । 

! tu Wiejskiego.
Sport pom*orskil obejmujący swym zasię­

giem coraz szersze rzesze 
chłopów,

Itmpreza od błędzie »lę o gndz. P.OO w cz<*

robotników i 
wyrtąipi w dniu Święta, dniu 

mobilltacjtf sil do realizacji programu bu 
dotwy BocjfMiz.mii i postępu, pod hasłem 
„Sprawny do Pracy i Obrony”.

W godzinach przedpołudniowych 22 lip­
ca w miastach i 23 lipca po wsiach od­
bywać wie będzie ma-sowy trójbój lekko­
atletyczny w ramach zdobywania prób na 
S-PO. Popołudnie »tać będzie pod znakiem 
imprez propagandowych w różnych dzie­
dzinach sportu, turniejów błyskawicznych 
i pokazów masowych.

W ramach łączności miasta ze wsią wy 
Janią na dzień 23 lipca ekipy sportowe na 
wieś, dalej organizatorzy, działacze i In­
struktorzy, aby zaakcentować więź łączą­
cą wieś również na polu pracy sportowej.

wej i Kolejarza.
W ramach trójboju 1. a. odbędzie sit:
a) w konkurencjk męskiej: Mar lf«» m, 

skok w dal lub wzwył, nut granatem lub 
pchnięcie kulę;

b) w konkurencji żeńskiej: bi»g 60 n. 
skok w dal, lub wrwyi, rzut piłka palan­
tową tab pchnięcie kulą 4 kg.

Tytuł brzmi 
nieco dziwacz­
nie i makabrycz­
nie. Przewrażli­
wione jzytelnicz 
ki gotowe po 
przeczytaniu 
mdleć preszę o 
chwileczkę cier­
pliwości. Nie 
jest bowiem mój 
twór żadnym po 
tworem w stylu 
kiepskiego Fran­
kensteina. To je 
dynie — żelazna

latarnia gazowa bez tego „dinksu *, 
który jest właściwą latarnia. Niejako 
głową! Nie wiem jak po fachowemu 
aazwać owo cudo: kandelabr. Vkut, 
• łupek, pień czy aztanga?

Mniejsza zresztą o taci szczególik. 
Sądzę, że wszyscy mieszkańcy Byd­
goszczy i Gazownia Miejska wiedzą o 
co mi chodzi. A ci. którzy nie wie­
dzą dowiedzą się od tych, którzy wie 
dzą. Ponieważ ja wiem na pewno o 
co mi chodzi jestem gotów zaprowa. 
dzić zainteresowanych na róg ul. Le 
ona XIII i P'usa.

Od bardzo dawna stoi tam kande­
labr (czy sztanga?) latarni a mieszkań 
cy Bielawek nocną porą rozbijaj j. so 
bi» nosy 1 łokcie, wpadając w clem- 
ąoifeeiach do rowu obok toru koiejo-

To nie my - to oni...
Szanowna Redakcjo!

Onegdaj zostałem przez Was nabi­
ty w butelkę. A było to tak:

Najpierw zajrzałem do repertuaru 
kin w IKP., gdzie ..stało'1 najwyrad- 

! niej, że w kinie „Pomorzanin- „dają, 
„O wpój do jedenastej". Poszedłem i 
kupiłem dwa bilety. Dopiero jakiś 
czas po odejściu od kasy stwierdzi­
łem, łże wpadlem w....Wilcze doły*'
które w dodatku widziałem kilka mie 
sięcy temu w jednym z .kin w Toru­
niu. Pieniędzy nie zwróicili — wieczór 
miałem zepsuty.

No, i co? Mam 
na was, czy nie?

MASOWY TRÓJBÓJ LEKKOATLE­
TY CZNY

Na wszystkich stojących do dyspozy­
cji stadionach, boiskach i placach spor­
towych Poworza startować bqdą w dniu 22 
lipca br. w mia«tacłi 1 23 lipca na wsi 
sportowcy Pomorza pod hasłem „Sprawny 
do Pracy i Obrony".

Masowy trójbój lekkoatletyczny obejmo­
wać będzie w mieście następujące konku­
rencje :

Kobiety — bieg 60 m, 
wzwyż i pchnięcie kulą 
piłiką pa'1-antową.

Mężczyźni — W eg 100 
lub wzwyż, rzut granatem lub pchnięcie 
kinlą. •

Na wsi startować będą: Kobiety — bieg 
60 m, skok w dal (wzwyż) i rzut piłką 
patentową (kula 4 kg); mężczyźni: bieg 
100 m, skok w dal (wzwyż) i rzut grana­
tem (pch międlę kulą).

PIŁKA WODNA NA POMORZU
W nadchodzącą niedzielą odbądą sie n* 

pływalni inipj«klej w Bydgoszczy pierfrftM 
spotkania z serii rozgrywek o miatriostw* 
piłki wodnej I’ oni o r-za. Startować będą 
eatery zespoły: Kolejarz Toruń, KolejarS 
Bydgoszcz, Gwardia Bydgoszcz 1 Spójnią 
Grudziądz.

Imprezy „Spójni**
Stadion Spójni1' ulica Nakielakt. 

g. 14,30 Jun. ^Spójnia" Bydg. — JuH. 
„Stal" Bydg. i g. 16 II „Spójnia" Bydg 
— „Unia1' Fordon; 18 „Spójnia41 Bydg 
— ,,Kolejarz—Brda" Bydg. o miatrz. 
Pom. A KI. w hokeju na trawie.

Dochód z łych imprez przeznacza «i$ 
na dotkniętą zdradziecką wojną lud­
ność w Korei. —

prawo gniewać się

Tom8*7 Ł—cki

jakok w dal lub
4 kg Pub rzut

m, skok w dal

Miłego 
spędzenia czasu 
na półkoloniach

partamentu. lecz jak dotv-.h"’is w ra 
zie potrzeby muszą chadzać w krzacz 
ki wzgl. eksploatują w pobliżu mie­
szkających znajomych.

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowla 
ne stosuje wybitnie „szybkościowy" 
system budownictwa naziemnego. Prę 
dzej, panowie, prędzejl „NIK *

Od Redakcji
Stokrotnie przepraszamy autora wy 

żej przytoczonego listu za przykrość, 
jaką mu wyrządziła nasza rubryka 
„Co. gdżie i kiedy'* ale na swoje u- 
sprawiedliwienie musimy stwierdzić, 
że dyrekcja kin podała nam zmianę 
repertuaru w kinie .Pomorzanin" o 24 
godziny za późno.

Niestety nie jest to pierwsze tego 
rodzaju zdarzenie, ale mamy nieplon- 
n,s nadzieję, że ostatnie.

Stąid wniosek, że nie myśmy nabili 
Szanownego Autora w butelkę, ale 
nas nabito, i nie tylko nas ale i re- | 
dakcje innych pism.

KOLA SPORTOWE T LZS WSPÓŁZA­
WODNICZĄ O MIANO NAJLEPSZYCH

NA POMORZU
1 WKKF oglo-s.il współzawodnictwo w ra 
, mach wystąpienia sportu pomorskiego w
dniu Święta Odrodzenia w ma-sowej akcji 

! trójboju lekkoatletycznego pod 
1 ..Sprawny do Pracy i. Obrony”.

We współzawodnictwie wezmą 
iidwial k*oła sportowe i LZłS. które 
będą o najliczniejszy udział 
przez dawn nie norm odznaki ,,Sprawny do 
Pracy i Obrony” (SPO).

Najlepsze koła i l.ZS Pomorza uzyskają 
nagrody w postaci 
aportowego 
zwyeięwtoip. i 
jące kola w 
kaja liczne 
ufundowane

h aałem

masowy 
wnika yć 

w trójboju

kompletów spraętu 
na sumę 35.000 zl każdy — 
najbardziej masowo występn- 
tercnie powiatów I gmin cz«- 
mgrody 1 specjalno dyplomy 
przez terenowe Komitety KF.

MASOWY TRÓJBÓJ LEKKOATLETYCZ­
NY W BYDGOSZCZY

W Bydgoszczy około 3 tysiące członków 
klubów 1 kół sportowych weźmie udoiał

W Bydgoszczy 
odbyło się uro­
czyste otwarcie 
półkolonii dla 
dzieci na Okol u, 

zorganizowanej, 
przez Miejski 
Komitet Opieki 
nad Szkołami.

Na otwarcie 
przybyli: wice­
przewodniczący 
MRN Stanisław 
Januszewski, na 
czelnik MKOS o. 
Szwedek i p. Sn 
bańska.

Na uroczystości, która zagaiła 
kierowniczka półkolonii, przema­
wia! uczeń Kordecki, oraz dziew 
czeta i chłopcy recytowali wier­
sze. śpiewali pieśni i tańczyli.

Wiceprzewodniczący MRN. za­
bierając głos pod koniec uroczy­
stości życzy! dzieciom jak naj­
lepszego wykorzystania okresu 
wakacji. (Nik) .



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Nowoczesna placówka
(Ciąg dalszy ze strony 3) 

pna) i tym samym przedłuża sie 
Choremu życie, czyniąc go zara­
zem zdolnym do lekkiej pracy. 
Aa oddziale chirurgii thoraeal- 
nej łęczyc się będzie również roi) 
nie yłue. dla których dotychczas 
me było ratunku. Przez wycięcie 
ropnia wraz. z częścią płuc zo- 

.stanie uwolniony organizm od 
ciężkiego schorzenia.
, (Ordynatorem tego oddziału be 
dzie dr med. Jan Moll, który 
chirurgię klatki piersiowej stu- 
wi°na w- .L’zechoelowacji. Dr. 
Mojl ma już na tym odcinku po­
ważno doświadczenia i tego ko- 
dzaju operacje przeprowadzał z 
powodzeniem m. in. w sanato­
rium dla płucno-chorych w Ko- 
wauówku.

( '< leni przeprowadz/enia skuteez 
nej walki z gruźlica należało rów 
meż pomyśleć o stworzeniu przy 
szpitalu oddziału reontgenologicz 
1}e83 * radiologicznego — mówi 
dr Krauze. Zakład teu, mieszczą­
cy się na parterze w gmachu szpi 
tala od ul. Szkolnej, zajmuje 7 
sal — gabinet ordynatora di­
med. Bolesława Gładysza, gabi­
net asystenta dr Henryka Stiir- 
mera, salę dla naświetlań głębo­
kich, dla naświetlań powierzchow 
nych, dla naświetlań promienia­
mi Roentgena, dla diagnostyki 
kostnej oraz miękiej itd.

Oglądamy poszczególne urzą­
dzenia znajdujące się W salach. 
M. jn. skomplikowany i najnowo­
cześniejszy aparat dla przeświet­
lać czaszki po odmach czaszko­
wych, który stosowany jest przy 
leczeniu chorób neurologicznych 
i psychicznych. Aparat ten zwa­
ny „craniografem** (Lisholma)) 
— szwedzkiej produkcji, jest jed­
nym z nielicznych aparatów pra 
cująeych w Polsce. Odda on nie­
ocenione usługi neurologom i 
psychiatrom.
.— Diagnostykę płucną i ogólną 

tj. diagnostykę miękką (prze­
świetlenie płuc, żołądków oraz je 
lit) obsługuje również najnowo­
cześniejszy aparat, produkcji dre 
zdeńskiej. „Kostix F.-'. Aparatem 
tym można dokonywać zdjęć se­
ryjnych,_ a nawet celowauych 
tzn. miejsca chore wyodrębnione. 
Celem dokładnego zbadania i wy 
precyzowania diagnozy, W innej 
eali podziwiamy tzw. „tomograf"

| uniozh wiający wykonywanie 
zujęc warstwowych na żądanej 
..Klęhokości" ludzkiego organi-

. zniu.
Ciemnie optyczne 

.tlzoue że pracujący
są tak urzą- 
tain laboran-

Aparat do therapii rentgenowskiej 
w oddziale rentgenologicznym Szpi‘ 
tala Miejskiego w Poznaniu.

Foto — Wimar, Poznań

ci mają stała i jednakową ako- 
modację oka. Oczy ich raz ząada 
ptowane inofrq lepiej wywoływać 
zdjęcia, a to znów powoduje o- 

1 szezędność filmów i precyzję wy 
■ wofauyc-h zdjęć.
i Obok pracowni znajdują się lo- 
1 kale przez.naczone na archiwum 
magazyn materiałów roentgenów 
skich oraz pracownia technika p. 
Jerzego Pawlaka. Zadaniem jego 
jest nie, tylko stała konserwacja 
Aparatów, lecz również montaż 
nowych. W najbliższej przyszło­
ści szpital przewiduje montaż 
dalszych aparatów roentgenow- 
skich. m. in. montaż aparatu dwu 
lampowego do terapii powierz­
chownej i głębokiej. Przy insta­
lowaniu dotychczasowych apara­
tów technik Pawlak ma duże za­
sługi. gdyż zastosował sztfreg u- 
sprawnień, które przyniosły szpi 
talowi dość znaczne oszczędności.

| Po jego zadań nalcżve jeszcze bę 
I dzie wykonywanie odlewów gi- 
I psowych i ołowianych nowotwo- 
■ rów. Jest to swego rodzaju no­
wość. choć w chwili obecnej wy-

1 konywane sa odlewy w ZSRR i 
Czechosłowacji. Przy montażu a- 
paratów z ogromnym poświęce­
niem pracował również robotnik 
— ślusarz p Brodowiak. za co 
należy mu się pełne uznanie. Jest 
to jeden z najwybitniejszych ra­
cjonalizatorów Szpitala Miej­
skiego. L. Kulczak.

Reprezentacyjna sztafeta 
żeńska m«wkiewskiog.o lVy 
nacno pobiła rekord śwńaia 
na dy-staąale 4X200 m, u- 
zy.frkując wynik 1:10.6 min. 
Sztafeta biegła w składzie: 
Czudiina. Mniszy na, Duch o- 
w-icz, Seczeno-wa. Poprzedni 
rekord, wynoszący 1 :41,0 
min. nałeżat do sztafety 
hiodend er.sk lej. Zawodnicz­
ki! radizdeckie w tym sa­
mym a kład vie pobiły rów­
nież rekord ZSRR na dy­
stansie 4X100 m. uzysku­
jąc wynik 47,7 sek.

W mistrzostwach Czecho 
Słowacji w sprincie kolar­
skim uczestniczyło 19 za­
wód ników. Tytuł najszyb­
szego cykli. <ty Czecha Le­
wackiego zdobył Machek, 
który w finale uzyskał 
czas na miarą świat ową — 
12 sek., co jewt nowym re­
kordem Czechosłowacji. Na 
dalszych miejscach uplaso­
wali się: Cihlar, Capek, 
Brunner.

Podczas trójmeczu lekko 
atletycznego Moskwa—Łe 
ningrad — Ukraina pierw­
sze miejsce *w biegu na 
1500 m zajął mistrz sportu 
Nikifor Popow, którego 
widzimy na zdjęciu (po le­
wej stronie), staczającego 
ostrą w a Ik ę na finl&zu z 
Potapowem.

Sucharew (ZSRR) 10.6; 
200 m — Bailey « (Trinida 

(W. Brytami a) 21.1; 400 
— Lewis (W. Brytania) 

.0; 800 m — Han senne 
'rancju ) 1.51,3; 1500 m — 
uff (Belgia) 3:46,6 : 3000 

ni — Zatopek (Czet-h*o*4o- 
wacja) 8:16,0; 5000 m - Za- 
i oipek (Czech os 1 owacja) — 
14il7,2; 10.000 m — Wa­
ni n (ZSRR) 30:48,6; (<wbat 
nio uzyskany przez Zatop- 
ka oots jest lepszy i wv- 
nosii 29:54,2) 110 m ipł. — 
Marie (Francja) 14,5; 400 
m pł. — FiPi-put (Wiochy) 
52.9: skok w zwyż — 
Thiam z Afryki (Francja) 
203: skok w dal - Williams 
(Murzyn w barwach W. 
Brytanii) 769: trój skok — 
Szczerbato w (ZSRR) 15,23; 
pchnięcie kulą — Dw 
(ZSRR) 16.09; raut dys­
kiem — Consolini (.Wło­
chy) 54,42; rzut młotem - 
Nemeth (Węgry) 59,88; ■— 
rzut oszczepem — Hyytial- 
nen (Finlandia) 72,60.

Drugi 
wyścigu 
bratniej 
Buziek a, 
Svo*bodą, 
nej klasyfikacji wyścig wy 
grał Vesely.

etap kolarskiego 
pn. ..Na granicy 
PaLs'ki“ wygrał 
przed Veselym i 
jednakże w ogóJi-

Mistrzostwo Czechosło­
wacji w koszykówce męs­
kiej zdobył zespół ATK 
prized S. Bratrstvi d S, Dy­
namo, w koszykówce żeń­
skiej zaś S. Prażsrky przed 
OKD Ostrava i GZ Kralovo

Na mistrzostwach «rer- 
mierezych świata w Monte 
Carlo zakończono turniej 
drużynowy We florecie. W 
konkurencji męskiej tytuł 
mistrzowski zdobyły Wło­
chy przed Francją, w ko­
ku ren ej i żeńskiej Francja 
przed Danią.

W tabeli najlepszych wy 
ników lekkoatletycznych w 
Eurąpie na pierwszych 
miejscach przeważają na­
zwiska reprezentantów 
ZSRR i krajów denrokracji 
1 udowej. Gdyby w bar­
wach krajów each od ni o- 
euro.pejsk.ich (jak Anglia 
czy Francja) nie startowali 
zawodnicy zamorscy, pozy­
cja tych państw byłaby 
jeszcze słabsza. A oto naj­
lepsze wynCtki: 100 m -

W tzw. mistr^łostwajeh 
Piłkarskich świata w Rio 
de Janeiro Brązy Ma poko­
nała Meksyk 4:0 (1:0).Pod redakcją mgr Antoniego Jurkiewicza

NA OSTATNIM WIRAŻU TURNIEJU z młodym Awerbachem i niebezpiecz- ’
W SZCZAWNIE - ZDROJU I nym Kottnauerem. U - n n n J Ałł I_ -

Międzynarodowy turniej szachowy w Jeżeli sprawa I — miejsca jest pra. 81 II (HA I] |j li ij P li i? • ji P

I WARiSBAWA (a). Pływacy polscy ucz­
czą Święto Odrodzenia zawodami kores­
pondencyjnymi, które odbędą się w ca­
łym kraju w dniu 22 lipca. Zawody są 
dwudniowe i w myśl regulaminu winny 
sio rozpocząć lub zakończyć w dniu Świę­
ta Odrodzenia.

W konkurencjach męsfcdch i kobiecych 
zawody obejmują: 100 m st. dow. i mot., 
200 ni st. klas, i grzbiet., 400 m st. dow. 
oraz, sztafety 5X50 m st grzbiet, i 4X100 m 
st. am.ien. Ponadto rozegrane zostaną szta­
fety w st. klas, i zmień, na 10X100 m dla 

i mężczyzn i 10x50 dla kobiet,
I Chłopcy 1 dziewczęta rozegrają: 100 m 
' st. dow., klas, i grzbiet., sztafety 5X50 m 
st. dow. i klas., 4X50 m st. zmień, oraz 4 
skoki e trampoliny.

Każdy zawodnik może startować w jed­
nym dniu tylko w 2 konkurencjach indy­
widualnych orn-z w sztafecie.

Szczególnie ciekawie zapowiadają się za­
wody w Sierakowie, Bielsku i Ostrowcu, 
gdzie przebywają obecnie na obozach naj- 

. lepsi pływacy Polski.
| Zawody będą punktowane za masowość 
i wyczynowość, toteż staną stę one zara­
zem przeglądem umasowienia i sprawdzia-

Szczawnie - Zdroju dobiega końca. 
Zaledwie kilka rund dzieli nas od 
ostatecznego wyniku lego ciekawego, 
jednego z największych turniejów po 
wojnie. Prowadzący od początku nie­
mal bez przerwy arcymistrz radziecki 
Keres w tej chwili wyprzedził pozo­
stałych uczestników o cały punkt 
i najprawdopodobniej już nie da sobie 
wyrwać z rąk palmy pierwszeństwa. 
Ma on co prawda jeszcze przed sobą, 
poważne spotkania z Szabo Tajmano- 
wem i Foltysem, (ale jego obaj naj­
bliżsi konkurenci Szabo i Tajmanow 
bęąkj, musieli stoczyć niełatwe walki

Najwyższy czas nabyć los w kolekturze
..GROSZ SZC/Ę$(IA-RZASN1“
Bydgoszcz, Aleje I Moja 23

OBWIESZCZENIA
Instytucja Państwowa zamierza otworzyć w To­
runiu Ekspozyturę w zakresie projektowania bu­
dynków przemysłowych. W związku z powyż­
szym poszukiwani; architekci, statycy, technicy 
budowlani z praktyka na budowie i w projek­
towaniu. Oferty należy składać w terminie do 
dnia 25 lipca „Projektowanie budowlane" Łódź, 
Piotrkowska 104a „Prasa". (4691

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Technika Budowlanego z uprawnieniami na kie­
rownicze stanowisko poszukuie Mazowiecka 
Spółdzielnia Pracy Budowlanej w Działdowie.
Warunki dobre. (4699

Techników budowlanych, mechaników i ener­
getyków — obeznanych z instalacjami wodo­
ciągowo-kanalizacyjnym i centralnego ogrzewa­
nia i instalacjami elektrycznymi. Płaca w-q urno 
Wy zbiorowej budownictwa — przyjmęje Dy­
rekcja Budowy Pierwszej Państwowej Fabryki Ek 
straktów Bydgoszcz, ul. Garbary 2. „Ekstraktów 
nia‘‘. (4694

|J POSADY WOLNE ||

Która z pań zajmie S:ę 
domem samotne; wyk­
ształcone) osoby? Ofer­
ty IKP Bydgoszcz (4697 
|| SPRZEDAŻ || 

Sprzęt strażacki według 
wzorów poleca SI. Bacz 
kowski S-ka, Łódź Sień 
kiewicza 34. (4674
|| KUPNO || 

Aparat fotograficzny 
„Leica" kupie. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „Ce 
na''. (Q547

pOKOJU POSZUKUJĄ |
Inżynier samotny po­
szukuje niekrępujęcego 
pokoju przy rodzinie.pokoju 
Zgłoszenia do IKP Byd­
goszcz „Inżynier". (4695

wie te przesądzona to o drugie i na­
stępne miejsca *oczy się w dalszym 
ciągu poważmy bój między Tajmano- 
wem. Szabo, Barczty, Bandercwskim, 
a może nawet Hellerem, Awerba- 
chem i Koltnauerem. Duże szanse wy 

i daje się mieć Szabo, zaprawiony w 
wielu międzynarodowych turniejach, 
w których zajmowa} nieraz b. wyso­
kie miejsca.

Z Polaków najdzielniej spisuję się 
Tarnowski. Przez zdobycie 7 pkt. u- 
sadowił się w (środku tabeli, wyprze­
dzajcie kilku szachistów zagranicz­
nych. Za nim gorszy o 1 pkt. kroczy 
Pytlakowski, który po szeregu pora- 
iżek zdołał się wydostać z ostatniego 
miejsca w tabeli. Bydgoszczanin Sza- 
piel dulżo stracif. punktów i trudno mu 
to odrobić „połówkami1’.

Tabelę zamyka niestety nasz repre­
zentant Gawlikowski, wypada on na­
wet gorzej jak przewidywaliśmy po­
czątkowo.

Poniżej podajemy partię z turnieju ' । 
w Szczawnie . Zdroju. Biuletyn tur­
niejowy otrzymaliśmy tak pćtźno, że 
nie mogliśmy zamieścić wcześniej 
żadnej z ciekawych partii ostatnich 
rund.
B‘ale: Czarne:
Gawlikowski Tajmanow

1) Sf3 c5 2) c4 Sf6 3) Sc3 d-5 4) c:d5 
S:d5 5) d4 S:c3 6) b:c3 g6 7) e4 Gg7 
8) h3 0-0 9) Ge2 b6 10) 0-0 Gb7 11) e5 
c:d4 12) c:d4 Sa6 13) Ha4 Sc7 14) Ga3 
He8 15) Hb3 Hd7 16) Wadi Gd5 17) 
Gc4 Wac8 18) Sd2 Gh6 19) G:d5 S:dó 
20) Se4 Hc6 21) Hg3 Wfe« 24) Hh4 
Gg7 23) Wd3 f5 24) e:f6 G:f6 25) Hg4 
Wed8 26) f4 Hc4 27) Wfdt Wc6 28) 
f5 Gg7 29) f:g6 W:g6 30) Hh4 Wf8 31) 
G:e7? Wf4 32) Hel S:e7 33) Sd6 Hd5. 
Bia|e poddały się.

Przy pasywnej grze białych dosko­
nała gra młodego mistrza radzieckie­
go szczególnie rzuca się w oczy.

Spartakiada
studentów radzieckich

i MOSKWA Ca). Wszechawiązkowa SpaT- 
tąkiiedą Studentów Radzieckich zgromadzi 
l:i w Leningradzie 1200 czołowych zawotd- 

। ników i zawodniczek z całego kraju. W 
. ciągu 5 dni rozegrano zawody w wielu 
gałęziach sportu, demonstrując bogaty do 
robek młodzieży radzieckiej na polu uma- 
sowńenia wychowania fizycznego.

i Szczególne sukcesy odnieśli lekkoatleci, 
którzy poprawili 6 rekordów akademickich 

] ZSRR. M. in. w biegu na 100 m Gołubiew 
i uzyskał czas 10,6. Drużynowo konkurencje 

Icktaoatletyczne wygrał Państwowy Uninver 
। sytet w Tartu, gimnastykę — Uniwersytet 

w Tbilisi, pływanie — studenci Politech- 
• ni-ki w Leningradzie.

zawody p^wackie
nem poziomu polskiego plywactww. Równo 
cześnic zespól, który uzyska najwiotszą 
ilość punktów w męskich i kobiecych kon­
kurencjach seniorów i juniorów 'zdobędzie 
tytuł drużynowego mletrza Polski na rofc 
bieżący.

Szermiercze 
mistrzostwa świata

ZURYCH (a). W ramach dalszych roz­
grywek o mistrzostwo świata w ezermier- 
ce odbyły się spotkania finałowe we flo­
recie męskim. Indywidualnie zwyciężył 
\V’!boch Nostini — 6 zwyc. przed FreAicuza* 
mi B-uchanem 1 Lataute — obaj po 5 zwyc,

0 Puchar ZSRR 
w Losrykówce

MOSKWA (a). Po kiHkumdesięcznycłi 
rozgrywkach o puchar ZSRR w koszy­
kówce, w których uczestniczyło ponad 5 
tys. drużyn odbyły się na stadionie Dy-, 
namo w Moskwie spotkania finałowe.

W konkurencji męskiej zwyciężyło Dy­
namo T-biUisi, bijąc drużynę Dynamo i 
Moskwy 49:39. W f inale koszykówikl ko­
biecej Dynamo Kijów odniosło zwycięstw# 
różnicą zaledwie jednego punktu nad Mo­
skiewskim Instytutem Lotniczym, wygry­
wając 33:32.

Szwecja prowadzi 3:0
w meczu z Polską

W drugim dniu międzypaństwowe* 
go meczu tenisowego o puchar Davi- 
sa debel szwedzki Johansson David­
son pokonał parę polską, Skoneckt, 
Piątek w stosunku 6:4, 6:0, 7:5.

Tym samym Szwedzi'zdabyli w spot 
kamu z Polską trzeci punkt i przesa­
dzili wynik meczu na swoją, korzyść.

Czytaj IKP

PROGRAM RADIOWY NA PONIEDZIAŁEK 17.
5.00 Początek audycji. — 

5.03 Sygnał czasu. — 5.05 
Streszczenie wiadomości po 
rannych. 5.10 Audycja dla 
ws»i. 5.20 Koncert dla świa 
ta pracy. 6.00 Streszczenie 
wiadomości porannych. — 
6.05 Gimnastyka. 6.15 Mu­
zyka ludowa. 6.-15 Dziennik 
poranny. 7.05 Program 
dnia. 7.10 Gimnastyka. — 
7.20 Muzyka. 8.00 Streszczę’ 
nie wiadonnio-ści porannych 
8.15 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wdeży Ma 
riackiej, 12.01 Dziennik po­
łudniowy. 12.25 Przerwa. -. 
13.25 Program dnia. 13.30 
Muzyka, 14.00 Audycja 
ZMP. 14.55 Koncert soli­
stów. 15.30 U nas w Pe­
geerze — audycja dla dzie­
ci. 15.45 Audycja dla eh o

rych. 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.20 Reportaż Ł 
Kozłowskiej „Czyn Lipco­
wy Pomorskich Zakładów 
Budowy Maszyn. 17.00 Kon 
cert rozrywkowy. — 17.45 
Rezerwa. 18.05 Odpowiedzi 
fali 49. 18.15 Muzyka ludo­
wa. 18.40 Kłopoty An-<Se- 
noma — opowiadanie. 19.00 
Audycja dla młodzieży. -— 
19.15 Koncert orkiestry 
mandolinistó-w. 20.00 Dtzien 
mik wieczwrny. 20.40 Au­
dycja z cyklu „J. 8. Bach" 
21.30 Wszechnica radi»owa. 
21.50 Rezerwa. 23.00 Ostat­
nie wiadomości. 23.10 Pro­
gram na d'Sień następny.
23.15 Wieczorne melodie. — 
24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

Cynamonek dziś niebożę, 
Zmartwił się, bo len Pawełek, 
Większe babki stawiać może, 
No bo większy ma kubełek.

— Ja cię pomszczę!—rzeki Furdyga 
Zachęcony tymi słowy, 
Pawła ojciec też się dźwiga 
I wzięli się do budowy.

Zbudowali zamki z piasku 
Oba wielkie oba iliczne 
Lecz, jak widać na obrazku 
Co do joty identyczne.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PltENFMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29 
Za Dledoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy — Rękopisów niezainówionych Redakcja 
nie »zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

PRENUMERAT® ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. - PRENUMERATĘ POD 

OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VI-186L 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY

WT DAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .ZRYW” 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW", w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99.

°GODlaUZM Nto s>od?>t,ne 50 a 2a s,ow°- Minimalną 
M 10 słów- ~ Maksymalna ilość 30 słów

Ogłoszenia milimetr.: w tekście 360 zł 43 tekstem 150 w Ł za * mm °g'°“enia w ^sob^ubr. M
M śn>7 \ łamowy (za tekstem) W niedziele I święta 

60”/. drożej Za terminowe zamieszczenie ogtosze? 
nle °dp°władamy.

. E-l 20131


